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Groźny pożar domu mieszkalnego. 
DWIE RODZINY W PŁOMIENIACH. 

7 osób poparzonych odwieziono do szpitala/ 
Sieradz, 5 maja. (Od wl . kor.) Ubie-

etfej nocy w majątku Bętków gm. Bar-
czew, pow. sieradzkiego zapalił się dom 
aiieszlralny zajmowany przez 2 rodzi. 
*y zatrudnione w majątku. 

Gdy cały dcm stał już w płomie-
•iacb pierwsza przebudziła się z głębo
kiego snu Franciszka Danielewska lat 
<9 z krzykiem: 

.,»Ws4swajc?e dzieci, bo się palimy!'' 
Wraz z meiem wyskoczyła przez pł-ną 
c " sień • ulegając ciężkim poparzeniom 
Za nimi wyb'etf ła córka Stefania wy
nosząc na rękach 2-le',n:ego braciszka, 
°winiętef«o w kełdre, d-ieki czemu uni
knął strasznych poparzeń- Dwaf syno
wie Danielewskich wyrwali małe okien. 
*o wyskakując przez nie \ tym sposo

bem 
uszli z życiem. 

Gdy się zeszła cała rodzina spostrzeżo
no brak 

12-to letniej córki Kazimiery. 
Podniósł sie lar.«.ent, bowiem przypu
szczano że dziewczyna żywcem spłonęła. 
Tymczasem „nieboszczka'* w pewnej 
chwili powróciła z pcla mocno p"pa-
rzona. Jak s;ę okazało wyskoczyła ona 
z płonącego domu i pobiegła jak obłą
kana w pole-

Straszne również chwile przeżyła 
rodzina mieszkającego przez ścianę Jó 
zefa Mizerskiego. k'óry na alarm wsączę 
'y przez Danielewskich razem z ż 'aą 
wyskoczył przez płonącą sień — nato
miast treje dzieci biegało w koszuli po 

Wielkie roboty publiczne we Francji 
Koszta wyniosą 15 mil jardów franków. 

Paryż, S maja. W zw'«?zku z konfe-
ręncja ministra Gerrr.ain Martina z m -
listrami Flandin, Sarraut I Marque-
kni „Echo da Parls" zaznacza, że 
|Jo chwili obecnej nie sa wiadome 
"Hższe szczegóły programu 

wielkich robót publicznych. 
Na mocy pewnych niedyskrecyj mo-
*"a przypuszczać jednak, iż natych
miast przystąpi sie do realizacji tego 
D rogramu, pierwsze roboty byłyby 
^zpoczęte jeszcze przed jesień ą. Wy-
jooanle programu, które będzie trwa-
fo od jesieni 1934 r. do końca 1940 r., 
"ia wymagać kapitału około 15 miliar

dów franków. 
Sprawa finansowania tych robót 

i; zez kasy ubezpieczeń społecznych 
wysuwa sprawę oprocentowania kapi
tału. W kołach oficjalnych sądzą, iż 
procent ten będzie wyznaczony na 71 
od sta. 

Podział tych robót pom ędzy po
szczególne departamenty, będzie uczy
niony po uwzględnieniu cyfr bezrobocia. 
W p'erwszym rzędzie będą przeprowa 
dzone roboty w okolicach Paryża, 
gdzie istnieje 180 tys. bezrobotnych na 
ogólna cyfrę 300 tys. bezrobotnych w 
całej Francji. 

1Q jachtów szkolnych 
dla harcerzy polskich. 

Gdynia, 5 maja. Wczora j wyjechał 
do Finlandjt kierownik harcerskich dru 
*Vn żeglarskich p. Bublewskl i k Jerów-
'lik wyszkolenia ż e g l a r s k i e j w głów 
•tej kwaterze harcerzy pof. Aticzyr.sk, 
^ lem komisyjnego odbioru zamówio
nych przed kilku miesiącami 10 Jach
ó w przybrzeżnych t. zw. „wing-
?oot'6w" Po odborze komisyjnym 
Jachty te przetransportowane zosta
ła drogą morską do Gdyni. 

s z t a f e t a k o l a r s k a h a r c e r z y 
u prezydenta Rzeczypospolitej. 

Warszawa, 5 maja. Prezydent Rze
czpospolite] przyjął na dziedzińcu 
k l i k o w y m harcerską sztafetę kolar
z a , która przybyła ze wszystkich o-
S r0(5ków harcerskich Polski. 

Komendant sztafety harern/strz 

J Studziński złożył raport Prezydento
wi 1 wręczył adresy hołdownicze 
wszystkich ośrodków harcerskich. 

Delegacja polska opuściła Tali n. 
Tallin, 5 maja. Delegacja polska z 

prezeson Walerym Sławkiem na cze
le, opuściła wczoraj TaU :n o godzinie 
2230, udając się na jeden dzień do Tar 
tu. Gości polskich żegnal : na dworcu 
wszyscy członkowie rządu, przedsta
w/ciele korpusu oficerskiego z gen 
Johnsonem, oraz członkowie T-wa 
Estońsko-Polskiego z prezesem Ein 
bundera na czele. 

Wraz z delegacją wyjechał do Tar
tu charge d*affaires w Tallinie dr. Sta 
rzewski . ' 

izbie i krzyczało w niebogłosy. Wresz
cie wywalono małe okienko j dzieci ura 
towanc. Jedno uległo ciężkim poparze
niom a dwoje lekkim. Spalił się cały do
bytek w tem 4 świnie pies na łańcuchu, 
kury i t. p. 

Siedem osób ciężko poparzonych 
natychmiast przewieziono do szpitala w 
Sieradzu. O^eń wybuchł prawdopodo

bne z podpalenia. 
Dochodzenia prowadzi policja. 

Pożar zagrody i szopy. 
Zgierz, 5 maja. Ubiegłej nocy, oko

ło godziny 1 wybuchł pożar w posesji 
Łucji Lasowskiej w Zgierzu, przy uli
cy Piątkowskiej 16. 

Ogień powstał w dużej drewnianej 
szopie, skąd przerzucił się na szereg 
komórek. 

Zarówno szopa jak i komórki spłonę 
ły doszczętnie. Przyczyny pożaru nieu-
stalono. pochodzenie w tym kierunku 
prowadzi policja zgierska. 

Wczoraj o godzinie 4 popołudniu we 
wsi Kurowice, powiatu łódzkiego, spa
liła się zagroda Marcina Kylera. 

Spłonęły dom mieszkalny , stodoła, 
obora, narzędzia rolnicze i t. d. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych. Przy
czyną pożaru nieostrożne obchodzenie 
sie z ogniem. 

Dziś wybór komendanta 
Łódzkiej Straży Ogniowej. 

Łódź, 5 maja. Dziś ó ged^nie 18-cj, 
w komendzie przy ul. Sienkiewcza 54, 
odbędzie się walne zg omadzenie Łódz
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej. Po
rządek dzienny obrad przewiduje m. jn. 
wybór kemendana straży na wakujące 
miej:ce po ś. p- Alfredzie Grohmanie. 

j a k się dowiadujemy, dotychczaso
wy zarząd jednogłośnie wysunie kan
dydaturę p. inż, Stanisława Kopczyńskis 
go na komendanta straży. (K-a). 

Przygotowania do wyborów. 

Sporządzanie list wyborców w sali szkoły przy ulicy Zagajnikowej. 

Torpedowiec wiecha! na towarzysza 
podczas ćwiczeń nocnych bez światła. 

Paryż, 5 maja. Z Brestu donoszą, że j „Adroit". Olwór, przez który przed 0 

w czasie nocnych ćwiczeń bez światła stawała się woda zdołano chwilowo 
na szerokości Benode torpedowiec ' zatkać, tak, iż „Adroit** przybył do Bre 
„Bourrasquc" najechał na torpedowiec ' stu, gdzie będzie naprawiony. 

Wiezienie za rozsiewanie plotek 
na temat pensjonarek niemieckich. 

Berlin, 5 maja. Dyrekcja policji w 
Norymberdze w opublikowanem ostrze
żeniu występuje kategorycznie przeciw 
ko rozpowszechnianym pogłoskom, jako 
by w związku ze zlotem wrześniowym 
w r- ub. partjl narodowo - socjalisty
cznej liczne dziewczęta w wieku szkol 

nym w Norymberdze znajdowały się 
w odmiennym stanie. 

W ostrzeżeniu dyrekcja policji gro
zi wszystkim szerzącym podobne po
głoski bez względu na zajmowane sta
nowiska nietylko więzieniem, lecz opu 
blikowaulem nazwisk. 

Grzelak dziś poddany zostanie operacji. 

Dzjiaj.w poniedziałek i we wtorek 
składanie Kopert dziesiątej serji nagród_ 
za uważne czytanie. 

Patrz str. 2-ga 

Faszyści 
we Francj i . 

Na ulicach Paryża ukazu
ją się coraz częściej w je
dnolitych uniformach fran 
cuscy iaszyści, którzy 

kolportują swój organ 
Franciste . 

•>* 

Odkryte nowe; witaminy. 

PROFESOR DR. EULER, 
znakomity uczony szwedzki, laureat na 
grody Nobla, wykry ł w cytrynie 

nieznaną witaminę, która zapobiega 
zapaleniu płuc. 

Dolar 5.24 
Prywatn ; e dolar papierowy w żą

daniu 5.25, w płaceniu 5.24, dolar zło
ty w żądaniu 9, w płaceniu 8.97; funt 
angielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 
27; rubel złoty w żądanżu 4.68, w pła
ceniu 4.65; marka w żądaniu 2.06, w 
płaceniu 2.05; za 100 franków francu
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 
Bank Polski w godzinach rannych ku
pował dolary po 5.23. 

Łódź, 5 maja. Wczorajsza zbrodnia 
przy ulicy Obywatelskiej wywołała 
duże wrażenie wśród mieszkańców Ro-
kicia, gdzie zarówno zabójca, jak i je 
go ofiara byli ogólnie znani. Jak wy
kazało przeprowadzone dochodzenie 
bezpośrednią przyczyną zbrodni były po 
rachunki csobis'e. 

33-letni Czesław Grzelak, bezrobot
ny, nie mieszkał od czterech lat z żo 
ną. Trudni! się on 

pośrednictwem 
przy rozmaitego rodza.u trpnzakcjach 
hand!cwych. W pracy tej okazywał mu 
pewną p-teoc Roman Bana&iak, robo
tnik kanalizacyjny. Banasiak przysyłał 
Grzelakcwi kupujących, bądź sprzedaw 
ców i z tego właśnie tytułu miał otrzy
mywać od przyjaciela prowizję. 

Grzelak, cieszący się nienajlepsza o-
pinją, wystrychnął Banasiaka na dud

ka i nic mu nie płacił, choć ostatnio za
robił sporo przy sprzedaży dwóch dom 
ków na przedmieściu i gospodarstwa 
rolnego pod Łodzią. 

Banasiak postanowił jednak wydo
być za wszelką cenę należna mu pro
wizje. 

Ostatnia ich rozmowa zakończyła 
się zbrodnią, po dokonaniu które] Bana 
siak udał sie sam do komisariatu poli
cji 1 oskarżył o zabójstwo. 

Ranny czterokrotnie Czesław Grze
lak przebywa w szpitalu miejskim św. 
Józefa. 

W dniu dzisiejszym poddany on zo
stanie operacji 

wyjęcia jedne] kuli, 
tkwiącej w jamie brzusznej. Roman Ba
nasiak przewieziony został do więzie
nia śledczego przy ulicy Kopernika. 

Chłopiec utonął w stawie. 
Nieposłuszeństwo ukarane śmiercią. 

Lwów, 5 maja- Pierwszą ofiarę uto 
pięcia zanotowały wczoraj lwowskie kro 
niki policyjne. Straszny ten wypadek 
wydarzył sie w stawku przy cegielni t. 
zw. Bankowe], 11-ietnl Grzegorz Tywo 
r.iak, zam przy ul. Zielone] 107, chciał 
pójść kąpać się w stawku. Matka za
broniła mu, gdyż w stawku tym czę
sto wydarzały się nieszczęśliwe wypad
ki. 

Chłopak mimo to, jednak cichaczem 
wymknął się z domu. W czasie kąpie
li doznał skurczu lewej nogi 1 poszedł 
na dno. Pospieszono mu z pomocą, w y 
ciągnięto na brzeg, wezwano pogotowie 
ratunkowe, lecz było już niestety za 
późno. 

Zwłoki chłopca na polecenie lekarza 
dzielnicowego odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej. 

Otwarcie prewentorjum dla dzieci gruźliczych 
w Łagiewnikach. 

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR ZACHĘTA Zgierska 26 

Dziś i dni następnych" wielki program śpie-
wno-tnuzyczny produkcji wiedeńskiej» udz. 
wsźechświatow.ej ' stawy śpiewaka opery 
wiedeńskiej A l f r e d a P i e c a v e r a p. t . 

C r z y g o d a n a Lido 
oraz genjalnego kom>ka Szuke Szakala i cza 
"ijaraj Nory Oregor(Da» Ahentenr am :Lido) 

Nadprogram: J*go Ekselencja Snbfelrł. W Łagiewnikach zostało otwarte na sezon letni prewentorium 
możnych dzieci zagrożonych gruźlicą. 

dla nieza 
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Otwarcie 
sezonu 

letniego 

o godz. 11 rano P I E R W S Z Y PORANEK M U Z Y C Z N Y w wykonaniu 

Ł ó d z k i e j O r k i e s t r y S y m f o n i c z n e j p o d d y r e k c j ą S e w e r y n a P i e t r u s z k i . 

Koncerty orkiestry odbywać się będą w soboty, 
niedziele i święta od godziny 5-ej po południu. 

W niedziele i święta o g. 1 1 . 3 0 
tradycyjne p o r a n k i muzyczne. 

Na miejscu restauracja, zwierzyniec, ł ó d k i . K o r t y tenisowe oraz łowienie ryb, 
czynne codziennie — in formac je te l . 209-32. 
W soboty od godz. 6 wiecz Five o'c!ocki. 

C e n y w e j ś ć : 

1) aa koncerty w soboty, nie
dz ie l* i święta dla doro
słych gr. 85, dla ucząc, 
młodzieży gr. 50. 

2) na poranki muzyczne dla 
dorosłych zł. 1 .— dla 
ucząc, młodzieży gr. 50. 

3) w dni powszednie dla do* 
rorosfych gr. 50, dla uczni 
gr. 25. 

Tra&edLfa miłosna 
44-letniej służącej. 

Z Bcuzina donoszą: 
Dufcc wrażenie w y w o ł a ł zamach sa

mobójczy 44-letniej Urszul i Dryńskiej , 
i łużąct l ^am. przy ul. 1 Maja 2. 

Oryi iska w mieszkaniu swego chle
bodawcy, korzystając z samotności, za 
ży ła cjosć dużą dawkę strychniny. W 
chwi l i , gcy spostrzeżono zamach samo 
bójc/,vni / . .ajdowafa się już w stanie a-

Pr-wadząca Śledztwo policja, z praw 
dz iwem zdumieniem stwierdzi ła , że 
44-letiua kobieta popełniła samobójstwo 
spowodu doznanego zawodu miłosnego. 

MiaJa znajomego, k tó ry ob iecywał o 
żenić i i ę l nią lecz gdy ostatnio porzu
cił ja. u/. ięła sobie tak do serca zawód 
że targnęła się na życie. 

Najcnkawszem jest, skąd dostała 
onji. o >el w drodze do szpitala zmar i strychniny, co stara się sprawdzić poli 

la. I cja 

W Łodzi powstał 
komitet Chal.ei»ge'u 1934 

Łódź 5 maja. — Wczora j w sali kon 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego od-
l.ylo się zebranie organizacyjne obywa 
tclskie, na którem wyłoniono Komitet 
Challcnge'u 1934 r. na województwo 
łódzkie i omówiono program prac. 

Zebranie zagaił dowódca X dywiz j i 
pcc l ro ty gen. Olszyna - Wi lczyńsk i 
i na przewodniczącego poprosił Komi

sarza na m. Łódź inż. W . Wojewódz
kiego na asesorów gen, Stan.sława Ma 
lachowskiego i dyr . Wrede na sekreta
rza p. T. Woźnickiego, 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 

z?brał glos p rzyby ł y z Warszawy 
rpu lk . dypl . obserw. Bogdan Kwicc iń 
sk-. k t ó r y wyg łos i ł niezmiernie intere
sujący referat o Chal!enge'u-

Wkońcu wybrano Komitet wykonaw 
czy. w skład którego wesz l i : pp. Ol 
szyna - Wi lczyńsk i , dyr. W.rcde adw-
Bi l yk , pułk. Kotarski , nacz. Turczyno 
wicz i dyr . ( i reger, Komitet powoła 
cały szereg sekcyj, które zajmą s'e 
propagandą i zbieraniem funduszów na 
Challenge w roku 1934, organizowany 
przez Aeroklub Polski. 

szym, około godziny 9-eJ wieczór w je 
dr.cj z alejek parku miejskiego 3 Maja 
znaleziono nieprzytomnego mężczyznę. 
Dozorcy, nie mogąc docuelć leżącego, 
zawezwaf f .pogotowie ratunkowe. Przs 
b y ł y lekarz stwierdz i ł zatrucie niezna 
ną, silną trucizną 1 po udzieleniu p ierw
szej pomocy, przewiózł desperata do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
Nazwiska samobójcy dotąd nic ustalo
no. Jest to mężczyzna około 40-letn' 
nędznie ubrany. 

Na Placu Wolności przejeżdżająca 
taksówka wpadła na słup. Znajdująca 
się w samochodzie 20-letnia , M ;chnlif la 
Paluch, zamieszkała p rzy ul icy Andrze
ja 58. wypad ła na ulicę i odnlosłc 
okaleczenia g łowy . Ofierze wypadku 
udzielił p ierwszej pomocy lekarz mie j 
skiego pogotowia ratunkowego. 

Wczora j późnym wieczorem na uli 
cy Zawiszy , w czasie bó jk i został pc 

Majowy temperament szofera 
Krcnitia Pogotowia RatunKowego. 

Łódź, 5 maja. — W dniu wczoraj- j kh i l y nożami 21 -letni Józef Wiclńskl . bez 
robotny, zamieszkały przy ul icy Kra 
wieckiej 1. Wic ińsk l m ę d z y innemi 
odniósł głęboką ranę k latk i p : ersiowej 
Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
ofiarę bójki do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

W podwórzu przy ul icy Warneńskiej 
)0 został napadnięty i pobity przez 
nieznanych sprawców 57-Ietni Marcin 
Kaźmierczak, zamieszkały w tymże 
domu. Kaźmi&rczakowl, k tó ry odniósł 
ogólne obfażen ;a ciała, udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

W bójkach zostali poturbowani 52-
letni Aron Wol f Frycl, zamieszkały 
przy ul icy Rzgowskiej 35, oraz 19lctni 
Zygmunt Krykus, zam. p rzy ul . Połu
dniowej 4U. Wymien : onym udzieli! 
pierwszej pomocy iekarz pogotowia. 

Pogoda ustalona. 
Łódź 5 maja. — Dziś o godz. 8 ,rano 

te imometr w y k a z y w a 18 stopni powyżej 
Zjera. (Najniższa temperatura w nocy w y 
nosiła plus 15 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie baronie 
tryczne wynosi ło 746,0 mi l imetra. 

Wia t r wschodni z szybkością 4 me
t rów na sekundę. 

Dziś pogodnie o zmlennem zachmu 
rżeniu. Moż l iwy przelotny deszcz. 

Notowany jest wo lny wzrost baro-
metryczny-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Paryżu zginaj znowu tajemniczą 
śmiercią zamieszany w aferę Stawiskisgo Des-
plas b. sekretarz, b. min. Dalhnier, który zło-
żyt zeznania obciążające członków loży ma
sońskiej. 

(—) W piątak odbył się w Rzyunie najważ
niejszy konkurs o złoty pubar Mossoliniego 
(dawny Puhar Narodów). — Pierwsze miejsce 
zajęta niespodziewanie ekipa włoska przód eki
pą niemiecką i drożyną sawafcirską. Polacy 
zaaoti piąte miejsce. 

(—) Mmister Beck spoerzieweny Jtst w Bu. 
karoszcie w dniu 8 maja. 

(—) Anglja wystosowała do lapotijl ultima
tum żądając rozpoczęcia w ciągu dni 3-ch TO. 
kowau w sprawie unormowania wzajemnych 
stosunków handlowych. Jeżeli odpowiedz ja. 
p<ńska odrzuci to żądanie, zostaną we wtorek 
ogłoszone środki odwetowe, które natychmiast 
zostaną wprowadzone w życie. 

(—) W Warszawie w\sta.i>ił po raz pierw
szy umundurowany oddział 1,000 członków na
rodowych radykałów, który pra:szedł W ordyn
ku przez ulice miasta manifestując przeciwko 
żydom. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał 3<).!et-
nią Józefę Kątną zamieszkałą przy ulicy Nowo-
ZarzcwskUJ 10 za nieludzkie katowanie swej 
nieślubnej 9-letnieJ córki Lfokadji, którą chcia
ła uśmiercić wypędzając ją w koszuli na mróz, 
biuic drew netu po głowie, ob 'cv. ,.i;,c wrzątkiem 
1 t. d. na 10 miesięcy więzienia. 

(—) Dwóch opryszków zepchnęło z okna 2 
piętra przy ul. Rokicińskiej l t . 21-Ietniego Eu-
Ecnjusza Zagłobę (Su:tra 5). Uległ on złamaniu 
żeber, wstrząsowi mózgu I w stanie nieprzyto
mnym został przewieziony do szpitala. Napa
stnicy zbiegli. 

Zapory rucha kołowego. 
( K « ) Z racji prowadzonych od k i lku 

lat ziemnych robót kanal izacyjnych b ru 
k i nv.se są w stanie przeciągłego p row i 
zc j ju.n, Trudno, musimy się z tem po
godzić. Ale jeśli wyższa konieczność po 
woduje nieustanne rozkopywanie bru
ków, to czyż nie można by łoby tych 
rozkooów prowadzić i rur kanalizacyj
nych kłaść bliżej chodników aby nic 
tamować ruchu ko łowego? 

Porto za przesyłkę pocztą 5 g r o s z y ! 

Dziesiąta seria nagród 
za uważne czytanie. 

Dzisiaj zakończyl iśmy dziesiątą serię nagród za uważne czytanie. Cclcvi 
przekonania się, czy numer przeglądanv jest uważnie, zamieszczać bodziemy 
w jednym z podty tu łów na stronicy 4-tej 

u m y ś l n y b ł ą d , 
polegający na wstawieniu zamiast Jednej z liter C Y F R Y (Np. Nai 
w zaścianku). 

S łowo z cyfrą należy codziennie wyciąć i nakleić na kartce w ten sr>" 
sób, aby s łowa te następowały po sobie 

w k o l e j n o ś c i c y l r o d 1 — 7 
Kartkę z siedmiu s łowami - cy f rami bez żadnych dopisków należy włożyć 

do niezaklejonei koperty i WRZUCIĆ DO SKRZYNKI 

w redakcji „Echa' przy ulicy Żwirki 2 w Łodzi 
lub w fl l j i przy ul. P io t rkowskie! I I . 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, że 
Miniisterstwo zezwoli ło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
o twar tych . Jeżeli hęda zawierały naklc Inne wyc ink i BF.Z DOPISKÓW Czy
telnicy nasi rtosa więc odtąd przesyłać koperty z wyc inkami bez dopisliów 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrncta 

koperty. Między uważnych Czyte ln ików redakch> 

(o tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 
w następujące! wysokośc i : 

1 nagroda 3S złotych. 
1 nagroda 20 złotych. 
1 nagroda 15 złotych. 
8 nagród po 5 złotych. 

• • • • • • • • B a M B B e a a B a M H a a a M H a a H i a a B B a H a a H a M a M a a a w ^ 
Z Y C I E P A B J A N I C . 

Przygotowania przedwyborcze. 
Pabianice, dnia B maja. 
Główna Komisja Wyborcza mających się 

•idbyć w dniu 27 maja rb. wyborów do Rady 
Miejskiej m. Pobjanie już rozpoczęła swoje 
ursrilowanle. Jako siedzibę swój* komlpja 

Ż Y C I E ZGIERZA. 

Wybory w Z g i e r z u . 
Na ostatniem zebraniu Komisji Głównej, u. j I Obwód: ul. Piłsudskiego, Rynek 

statono tekst oałoszenia o wyborach do Rady| skiego, Szosa Warszawska. 
Kiliń. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ae s ta łem) t i i t t a m i 

D O K T O R A 

D O N C M N I A 
ni . P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 221-72. 
1'rłyjmuił fię chorych wymafalącyek 
przabywaal. w Ucznicy (op«r»«i« eta. 

a takt* chory eh priycbodzącyab. 
$ — 1 i ed 4 — 7 i pól. 

Ł e C Z n i C a p r y w a t n a 

Dra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

uszy. nos 1 rcardło 
Przyjmuje chorych przychodzących J stałych 

P I O T R K O W S K A 67. T e l . 127-81 
od 11 — 8 ł 5 — a 

L I C Z M I M - O M E G A " 
•tbwfcl«l%ll L e k a r z y apecJa lL tów 
CliA\ima Q i Gab inet den tya tyczoy 

p r z y j ę c i a na miejsca, wizyty na m ieśc ie 
Pomoc a k u a z e r y ' n a Z a s t r z y k i . O p a t r u n 
k i . AnaPmy leka rsk ie L a m p a k w a r c o w a 

R e n t g e n D i a t e r m i a 

Miejskiej. Miasto Jak wiemy podzielono na 3 
okręgi 1 10 obwodów wyborczych. 

Pierwszy okrąg z siedziba w Magistracie 
obejmuje cztery obwody. Terenem pierwsze
go obwodu Jest ul. Bazyfyjska, Boczna. Dwo
rzec Kolejowy, Jedlicka, Kościuszki, Łęczyc
ka, Szeroka, Szpitalna, Wiatrakowa, Wspói. 
na, Zawadzka 

Do drugiego obwodu należą: Ciosnowska, 
Franciszkańska, iw . Franciszka, Konopmoita, 
Orzeszkowa, Pawińskiego, Piątkowska, Boi 
Prusa, Spacerowa. 

Do trzeciego obwodu: Aleksandrowska, Go 
tebia, Hoża, Kościelna, Kroguiec - Gajówka 
Mała, Droga Parzeczewska, Peowiakow, Pia
skowa, Polna, Schlachtuzowa, Rynek Targo. 
wy, Targowa, Wąska, Wróble., Zachodnia. 

IV Obwód Berka-loselewlcza, do 17 Nr 
włącznie. Jagiellońska, Kró*ka. Ogrodowa, 
Parzeczewska, Plac Rybny, Sieradzka, Soko-
Ja, Stairy Rynek, Zielona. 

Drugi okres z siedzibą ul Oen, Dąbrow
skiego Nr. 31. przy Wydz. Opieki Społecznej 
obejmuje trzy obwody. 

I Obwód, ul. Andrzeja, Batorego, Czer. 
wona, Dolna, Drewnowska, Graniczna, Karo
la, Marysińska, Północna, Reymonta, Słowac
kiego, Solna, Szczawińska. 

II Obwód. ul. Oen. Dąbrowskiego, 1 Maja 
do Nr 19, Sienkiewicza, Staw MleMkl. 

III Obwód, ul. Ewangelicka, Mlelczar-
skiego do Nr. 16. Narutowicza do Nr. 21, Re
publikańska, Średnia I Zakręt. 

Trzeci Okręg t siedzibą w Szkole Po
wszechnej Nr. 6 przy ul. 3-go Maja obejmuje 
3 obwody, 

W S T Ą P smacznie zjesz w ..Goplanie" 
Zachodnia 39, obiad z 3-ch daó 1 zł. 
Kuchnia polska. 

Qźw lejkowy 
K 1 N O - 1 E A T R AMOR 

P o m o r a k a 09. te le fon . 248-05, 
D o j a z d t r a m w a j a m i Nr. 0 1 4 . 

Dz iś 1 dnt n a s t ę p n y c h I 
N a j w i ę k s z y 

f i l m d ź w i ę k o w y awiata , 

| | R A M O N 
»I N O Y A R R O B E N ^ H U R 

10.000 statystów! Film. który wzruszył miliony! 
Walka dwóch nacji Rzymian z Żydami. 

Ł m o c j a ! T e m p o ! U l i r z y z o w a n i e Proroka . Golgota. Przy jśc ie Mesjasza 

2 "
F C
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a*BKŁ »TRADER-HORN" 
Początek o godz. 4.80 po pot * aoboty i niedziele o 12 w południe Sala dobrze wentylowana. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędnikom 
na wyp ła tę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, f i rank i . Char i , P io t r kow-
ska 37 w podwórzu. 

»NA R A T Y " ubrania obstalunkowe 
l najlepszych towarów Bielskich i T o 
maszowskich oraz najlepsza robota u 
Mcndrowskiego. Nowomiejska 5. Go-
dziny sprzedaży od 6~8 wfeczorem. 

SZALONA okazja. Każdy(u) może lekko 
zarobić u siebie w domu do 10—20 i 30 
zł. dziennie (Fachowość zbyteczna). Ar
tykuł okazyjny z przesyłką 90 gr. iMo 
2na znaczkami pocztowemi l istownie na
desłać Poczta Grabów Łęczyck i P. Sma 
kowsk l . 

I I Obwód, Dworzec Kolejowy, Marsz. Fo
cha, Kolejowa, Królewska, Mieiczarsklego od 
Nr. 17, Narutowicza od Nr. 22, Orla, 1-go 
Maja od Nr. 20, Towarowa, 3-go Maja. 

Zgierz S mała. I I I Obwód, Adelmówek, 
Chełmy, Berka Joselewicza od Nr. 18, Juljusza, 
Konstantynowska, Szosa Konstantynowska, 
Drogu Kolejowa, Leśna, Ląkuwa. Ofcreglik, Rud 
nlcka, Droga Sokołowska, Trauguta, Żeromskie, 
go. 

Spisy wyborców bedą wyłożone do przejrzę 
nia w lokalu Okręgowej Komisji Wyborczej po
cząwszy od dnia 13 do 19 maja r. b. codziennie 
•w JRODZINRCH od 16—21. W czasie WYŁOŻ9NIA 
spisów wyborców w godzinach urzędowania 
Okręgowej Komisji Wyborczej kaidy mieszka, 
niec miasta ma prawo przctrlądać spisy wybor
ców I czynie odpisy oraz wnosić do Okręgowej 
Komisji Wyborczej poparte odpowlednleml do
wodami rtklainacte spowodo pominięcia Jego 
samego lub kogokolwiek Inneeo w spisie wy
borców, ora* przeciwko wpisaniu osoby nieu-
prawnicmej do głosowania. Reklamacje należy 
zgłaszać na pWnU* t"b trsWH do protokółu: 
przesyłanie po;zta jest wykluczone. Reklarra-
oie spowodu pominięciu Komika Okręjrfwa za. 
łatwia o ile możności bezwzłocznie nie póź
niej jednak niż w ciąuu trzech dni po dniu u-
niewninienia reklamacji a najpóźniej dnia 26 
lub ?6 od dnia zarządzenia wyborów. 

Siedziby obwodów wyborczych narazie nie 
ustalono. 

ARESZTOWANIE „DEKORATORÓW". 
Przyłapano na gorącym uczynku dwóch o-

sobników w osobach fzydorczyka Bolesława 
zam. u) Berka-Joselewlcza 26, delegata zwiąż 
ku klasowego w Zgierzu, oraz Grodzińskicgo 
Antoniego, zam ui. Mielczarskiego 10, usiłują 
cych zawiesić w poiblicznem miejsen sztandar 
komunistyczny. Przytrzymanych aresztowano 
i przekzano władzom prokuratorskim. 

cbruła lokaJ Związku Nanezycielatwa Polski" 
go Oddaiał w P»bjunicach, mieszczący ai« *' 
Domu Ludowym, przy ulicy Kościuszki 14, tel. 
67. 

W tych dniach odbyło się pierwsze poslj 
dsenla Główn«j Komlsjr Wyborczej na kti 
łetn podzielono czynności, oraz powołań*1 

Obwodowe Komisje Wyborcze. 
Miasto podzielone zoatało 

aa 10 okrfgów wyborczych, 
7. których niektóre składają się z kilku ob* 1 

dów. 
Okręg 1 przew. p. Mlchniewlcz Kazimier* 

przew. obwodawit pp. Fąoakicwicz Edward ' 
Sokołowski Leszek, Okręg 2 przew. Chmiele* 
ski Włodzimierz, Okręg 3 przew. Krakownl" 
Antoni, przew. obwodowi: pp. Kan«nberK IW 
azard, Papiewaki Felika I Jółefiak JAW* 
Okres 4 przew. Hans Bolesław, o,,-, j ', 
przew. Szafer Rudolf Stanisław. Okraj * 
jirzew. Trojnarskt Karol, Okręg 7 pr* 
Kasperkiewica Józef, Okręg 8 przew. t.laleD 

m 

ko Śergjusz, przew. obwodowi: pp. WesteW 
Stefan i Botner Teodor, Okręg 0 przew. N*} 
gebauer Adam, Okręg 10 przew. Kupisek «J 
wad przew. obwodowi pp.: Czekaj- Henr)?'' 
i Kasperski Juljan. 

PODPISYWANIE LIST KANDYDATÓW. | 
Komitet Wyborczy Społecznego Bloku Pr*! 

cy dla Sajnorządu, na którego czele stoi <J£ 
Eichler Witold, wzywa wszystkie organtzawj 
wchodzące w tkład komitetu do składania P* 
pisów na listach kandydatów do Rady Miar 
akiej. Podpisy składać" moina od dnia 4 f 
ja rb. w godzinach od 9 rano do 8 wiecsorei' 
w lokalu T:»wlt*fu przy ulicy Pułaskiego * 
Do składania podpisów uprawnieni aą tyl** 
wyborcy, figurujący na listach. 

„A. L. 14 ZATONĘŁA" 
w „Grand-Klnle'1. 

Film „wojenny" i morski. Wielka para 
techniki łilnłowei, w której prowadzą wtfj 
ścigi: technika, rozmach, realizacji, emocjoW 
jąca treść, kapitalna reżyseria i gra WoJ«* 
drnpleźn* raldy łodzi podwodnych, chyży b « 
torped, huk armat, bomby, zajadły pości*" , 
walka bez pardonu, w powietrzu, na lądif' 
na morzu. 

Dużo napięcia, dużo akcji, ruchu, łuV. 
świetnie zmontowane sceny batalistyczne, 
wśród ognia | dymu, w antraktach śmierci 
grozy — śmiech, zabawa, szaleństwo, miłor 
Sporo scen humorystycznych z udziałem kol*] 
ka Jimmy, Duranta. Obsada w osobach Robf f , 
Montgomery, Madge Evans, Waltera Hust*"' 
i Roberta Younga — spisała się mlstrzowsk*h 

DŹWIĘKOWE KINO 

M I M O Z A 
Ki l ińsk iego 1 7 8 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i 0, 4 , 6,17. 

O d w t o r k u d n i a 1 m a j a 1 dn i nast . w s p a n i a ł y f i n t p. t . 

„ Z D O B Y Ć C I Ę M U S Z Ę ' 
z n J a n e n » E

K ' ' e P « » - ą D & ; r . y , . d » , k P A T . 

E s k a d r a s t r a c e ń c ó w " I II. „Poicgnaalsj a srrsechem". 

CEGIELNIA w KSAWEROWIE 
W IESEGO 
Telefon: PABIANICE 344. 

pos iada w i ę k s z y z a p a s 

s u f i t ó w k i , dziurawki, studniówki 

n a d a j ą c y c h s i ę r ó w n i e ż d o k a n a l i z a c j i 

i n a z a m ó w i e n i e t r o c i k l ó w k i . 
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Miasto bez chodników. 

Polski* 

IIP C IV 

D R U G A S T O L I C A 
najmłodszego kontynentu. 

Melbourne, w kwietniu* 
M:asto Melbourne powstało w roku 

L w 1 właśnie w bieżącym roku przy
padają jego stuietnie urodziny-

i 'czy ono obecnie mi l jon mieszkań
ców. Cyf ra ta, chociażby nawet osią
gnie;:; w ciągu zaledwie jednowiekowe-
&o rozwoju nie należy już dziś na 
świecie do rzadkości. W kraju, o 
kolosalnym obszarze i nie więcej jak 7, 
mujonaci ogólnego zaludnienia, stano
wi jedn.k taka cyfra zjawisko imponują 

c e , tem bardziej, że niedaleko znajduje 
się miasto Sidney — pierwsza osada bia
łych w Aiu-tralj i — 1'czące obecnie mil
ion i 2ćO,0(.d mieszkańców. 

_ MELBLLU-Be podzielone jest na około 
150 t. zw. .suburbes" czyl i przedmieść 
Otaczających . .c i ty" ~ śródmieście — 

i Pudzii irnych skolei na niezliczone 
uli^e- Nazw tych ulic niepodobna spa-
in'et.i<, mimo, że co popularniejsze z 
nich powtarzają się prawic we wszyst
kich kwaita -uch utrudniając cudzoziem
cowi i tak r ie ła twą orientację w t e n 
mieście. 

Wszystko st tutaj txk zantformowa-
ne. f >k !;;ir!zo do siebie podobne. K V 
żda ulica pow'<' /.ona oclal iem, r :cd 
każdym d> M C M ogródek 1 na ka idy i t i 
JT run nwstefna tp.T.iiczk» z nazwą tego 
domu (prócz numerów domy posiadają 
|u i:i/ ,vy). We wszystk ich f r o r i o w y c h 
"lwach v- w iewają wspaniałe f i ranki, 
P*zcd każdem mieszkaniem znakuje się 
ukwiecony balkon i każde z nich należy 
do ludzi, k tó rych za wyją tk iem gospo 
dyni — pr j ez ca ły dzień 

niema w domu. 
A teraz rrożna sobie wyobraz ić czło

wieka poszukującego osoby mieszkającej 
w Melbourne, p rzy ul icy Albert ' . , pod 
takim a Lifcim numerem domu. jednak
ie bc< określenia dzielnicy. Ulic Alber 
ta jest w Melbourne 

conajratriej trzydzieści 
i w dodatku oddalonych od siebie nie
raz o F.lka mili. To tef. nte* nlesa wąt-
Pi iw r i c i żc taki poszukiwać? uKcy A l 
i t i la po dwóch dniach dosta.:ic ataku 
alo-riomaniji. 

Domy nie są tutaj zbył wysokie- Naj
wyższy posiada wszystkiego-., ośmna-
•mie pięter. Ruch dość mierny i dosko 

uregulowany. Australijczyk jest 
człowiekiem naiwnym i dzięki '..'uni do 
'•Konaie zdyscyplinowanym, postusz* 
-mii każdemu niemerau skinieniu po
licjanta i każdemu hasłu kolorowych sy 

gnałów na przecznicach. 
G i ty żyje t y l k o do godziny szóstej-

O godzinie szóstej ruch zamiera i c i ty 
dysze jeszcze ty lko ruchem i światem ele 
ganek ich lokal i k inowych Właśc iwego 
życia nocnego w Melbourne prawie nie
ma. 

KNŁT Ż Y C I A RODZINNEGO 

góruje tutaj nad wszystk iem i Z A M Y K A 

w s w y m kręgu wszelkie ż y c o towarzy
skie. 

Myś/lalby k tc , że z ustaniem ruchu 
w c i ty , ożywiają się ..przedmieścia", 
jednakże daje się to bardzo mało od 
czuć. Miasto jest kolosalne 1 wchłania 
swó j mii jonik mieszkańców n iby ogrom 
na gąbka łyżkę wody . 

A co najważniejsze: N ik t nic chodzi 
tutaj na p iechot* ! ! 

Wszyscy 1 wszędzie jeżdżą, oczyw i 
ście autami. Prawie każda rodzina po 
siada własne auto, bogatsze rodziny 

mają ich po kilka-
Nawet posługaczki posiadają tutaj wHr 
sue auta któremi same kierują i dzie 
k i temu mogą obsugiwać po k i lka do
mów równocześnie. 

Oświetlone od wewnątrz pojazdy 

mkną cicho po zwierciadlanym asfalcie 
i wymi ja ją się wzajemnie jak widma. 

Jadąc wieczorem przez parę godzm 
wśród szeregów tych domów można do 
siać choroby morskiej nie na żarty. 

Drzew się naogół p rzy ulicach nie 
sadza, zadawalając się zielenic ogród 
ków. a domy ciemne są wieczorem, bo 
od ulic3 r mieszczą się w każdem mie
szkaniu paradne salony, używane ty lko 
(iia gości- A że przyjęcia sa rzadkie 
i goście bywają nie często, więc na 

mar twotę ulic Melbourne niema już żad
nego lekarstwa ni ratunku. 

Najdłuższą i najpiękniejszą ulicą — 
zdaniem Austra l i jczyków najpiękniejszą 
nie ty lko w Melbourne ale podobno i 
na ca łym świecie — jest ulica St. K5 
da- Ulica ta, położona bl isko morza i 
łącząca C i ty z najelegantszą dzielnice, 
miasta, jest tak szeroka że z szeroko
ści można wykre ić niezliczoną ilość 
ulicznych augóseł. i 

Kilka alei podzwrotn ikowych drzew, 
osobne to ry dla pojazdów jadących w 
jednym i W drugim k ierunku i najzupe! 
niej zbyteczne.- chodniki dla p 'es--oh. 

R, 

Władca Sjamu u Mac Donalda. 

Kratowa Sjamu Rambal Barui i kroi Pra Jadiupok (po prawej stronie) w 
rzystwie Mac Donalda. 

towa-

D w a trupy w mieszkaniu. 
Smutna niespodzianka, 

W miejscowości Steyr rozegrał się 
onegdaj na ul icy wstrząsający dramat. 
Roziegl się huk strzału rewo lwerowego, 
a niebawem uciekająca kobieta, żona ro 
botnika, 25-letnia Magdalena Schefl w g 
łając pomocy, padła na bruk- Przecho
dnie pośpieszyli jej z pomocą i stwier
dzil i u niej ciężki postrzał-

Po k i l ku minutach Scheftlowa 
wyzionęła ducha. 

Niebawem od s t rony je j mieszkania 
doszedł odgłos dalszych s t rza łów. Zaa
L A R M O W A N A policja weszła do wnęt rza i 
znalazła tam mar twe zw łok i kochanka 
S ^ . t i f l o w e j , k tó r y zastrzel iwszy ją, odo 
frrił sobie życie. 

Mąż zamordowanej pracujący w 
tam; zakładach przemys łowych w ró 
c iwszy o godz. l W e j W r.ocy z pracy, 
zastał w swem mieszkaniu dwa t rupy 

W podziemiach kopalni 
znalazł śmierć emigrant polski. 

' j ó rn i k polski , Michał Pobiega, lat 
crt, uległ śmiertelnemu w y p a d k o w i 
p r zy pracy. Pobiega prowadzi ! konia 
k t ó r y ciągnął za sobą k i lka wagon ików, 
naładowanych węglem. Na pochy łym ko 
ry tarzu wagonik i przyspieszyły biegu i 
zaczęły bić konia po nogach, wreszcie 
koń przewróc i ł się, pociągając za sobą 

nieszczęśliwego górnika, 

który został zmiażdżony 

między koniem a wagonikami. K i l kn rc 
lkMi. ików pośpieszyło na ratunek kole
dze, ale niestcy b y ł o już zapóźno. 7. 
pod wagoników wyciągnięto już r m r 
t i \ e zw łok i nieszczęśliwego górnika 

Porwanie z lecznicy psycSijatrycz 
Zdegenerowana młoda para przed sądem. 

Na wokandzie w y d z a ł u karnego są 
du wiedeńskiego znajduje się c iekawa 
sprawa, dotycząca młodej, bo zaledwie 
16-letniej, Anny B.„ córk i zamożnych 
i poważanych rodziców. Ta nieletnia o-
sóbka od 2 lat u t r zymywa ła intymne 
stosunki z 21-letnim p rak tykan tem 
składu optycznego Kur tem Lednere-
rem. 

Rodzice w żaden sposób nie chc ie l i 
tolerować tej przy jaźni , jak również, 
nie zezwol i l i na ślub, to też aby roz
łączyć córkę swą z ukochanym, ulo
kowa l i ją 

na posad/.-'e u znajomych, 
polecając ich opiece. Młoda dziewczy-
na, uległszy całkowic ie w p ł y w o w i de j 
generata. poczęła systematycznie za-| 
żywać morfinę. Widząc, że nałóg 
dz iewczyny przybiera groźny charak
ter, rodzice- zmuszeni b y l i urrtieścić; 
ją w jednej 7. lecznic psychiatrycznych. 

St rasz l iwy nałóg ustępował i zdro
w ie dz iewczyny zaczęło się popra
w iać . Jednak pewnego razu do zakła
du psychiatrycznego ktoś przyniósł 
paczkę dla rekonwałenscentów zawie 
rającą ciastka ' w jednych z nich pa
cjentka znalazła l ist od przyjaciela, na 
glącego do ucieczki, oraz szczegóło
w y plan jej przeprowadzenia. 

Następnego dnia Annę niby zab ulały 
isęby przeto pod opieką pielegniark u \-
siano ją do dentysty. Auto wyrusz v-lo 
lecz zanim zdołało wyjechać 1% progi 
szpitalne, na ulicy obok legoź pow*u»Li 
bójka wśród znajdującej się tam tnło 
dzieży. Wówczas auto zat rzymało się 
i Kurt Ledncrer korzystając z zamie 

szar.ia, porwał swoją kochankę. Zanim 
oszołomiona pielęgniarka zdążyła spe 
strzec, co się stafo, u lokował dziewesy 
nę w przygotowanej taksówce, poczem 
zbiegł. Młodz i ludzi rozpierzchł' się 
pozostała jodynie pielęgniarka zdenerw< 
wana i bezsilna M iodowy odesłać EU 
kochanych nic t rwa ł długo, b o w e m po 

fcscjr 
natrafiła na ich ślad 

W rezultacie ujęto młoda ekscentry 
czną parę, oraz szofera taksńv. k i . 

Proces romantycznych -Romea 1 
Jul j i " wzbudził wielkie zainteresowane 
\v Wiedniu zwłaszcza wśród młodzie 
ty. 

J . K -

Anastaeja Drewnowska . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
. Krysia Szrenlawlanka przedstawiła swemn 
'ratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
2 J Przyjaciółkę Halę, która zakochała sie W 
"im od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon Intymna 
rozmowę swej narzeczonej Nlkl z Innym mei-
^yzną. Uspokoiła Jednak jeco podejrzenia 1 za
kosiła jo do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
* Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić n-
*orość Szreniawy. 

Marjan pizyjechał do Warszawy I zapytał 
Jjużacą o Nike. Dowiedziawszy sie. że Jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 
. N»ka tymczasem bawiła sie ku zazdrości ko
canek . 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 
Jadzię, która P 3 C j c n u sie w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nike. 
Podczas spaceru w lesie ka .przerażeniu Ni-

*J natknęli się na jej drusieso narzeczonego 
"arjana. Spotkanie zakończyło sio wbrew o-
Wekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa miedzy Nika a Marjanem K«w-
^yńskim podjęła się Marja. Kawczyftski był 
Jednak nieubłagany. Szreniawa wyjechał do 

Przyjaciel Szreniawy — Wiełiński podjął sie' 
*'sjl zdemaskowania Nikł. 
. Marjan wywabiony liścikiem Niki do »d-
'udnego kamteniołomu został ta»n przez bandy-
tew pobity 4o nieprzytomności. Złożono to w 
Mieszkaniu proboszcza. 

Ci sami bandyci schwytali Wielmskieco, 
•Jedzącego Nike, która ttdała sie do ich kry-
*wk i . 

Po chwili płynęła przez salę w ra
ni łonach bardzo przystojnego pułkow
nika k a w a k r j i . Bohdan patrzryil i nie 
Wierzy ł własnym oczom. Nig-dy j«sz 
l 'ze nie potraiktowate. go tak dalece 
bezczelnie. Zmęczona?... Tańczy ła jak 
b'órko. kokietując tancerza oczami. 
s , it iechem i pieszczotliwa, pozą g łowy , 
^'S|)arłcj omdlewająco o jeg-o ramię. 
*<ohdan o mało W pierwszej chwili,n*e_ 

podBzedł i nie wywoła ł awantury. Po
wstrzymali go od tego nieobliczalnego 
w następstwie kroku Krysia ł Wiełiń 
ski. Po paru minutach ponurej kon
templacji tańczącej pary — Nika rrrija 
jąc nanaeczonego, pokazała mu figlar 
nie koniuszek jc izyka)—Bohdan prze 
szedł do bufetu i tam wypił kilkana
ście kieliszków wódki . Ale nawet m u 
nie aaiszemrało w głowie. Wieł iński 
i Krysia chodaiii za nim krok w krok. 
Parę razy wyjawił na salę. N i k a tań
czyła, ciągle z jednym. Honor narze-
czeński w y m a g a ł absolutnie interwen 
cj i , łccz Bohdan czuł dobrze, że ta 
interwencja z^cończyłaby się krwawo 
więc starał się jeszcze nad sobą pano
wać. W k o ń c u , czując, że dłużej n»e 
wyt rzyma , wymkną ł się po angielsku 
omyliwszy czujność Krys i i W ie l ińv 
skiego i pojechał do domu. Ale posta« 
nowił, że rano pośle pułkownikowi w y 
zwanie. W ten sposób rzeaz odbędzie 
się dyskretnie i Krysia niczego się nic 
dowie. Chyba. *eby... E , co sie tam 
zgóry trapić!... 

Machnął ręką i wsunął klucrz w 
zamek. Z wnętrza mieszkania płynę
ł y tony smutnej muzyki . 

H a l a grała, grała, grała... Smuga 
światła ksjężj-cowego padała na pia
nino w taki sposób, że jej wysmukłe 
ręce to znikały w cieniu, to wynurza
ły się przelotnie na srebrną jasność. 
Poza tem cała postać była w cleniu, 
na ciemny dywan, wdzięczna główka 
blond, uczesana staroświecko w gru
by warkocz, upięty niemal na SZ3-1", 
poruszała się chwilami jakby do taktu 
muzyce. Bohdan stał w drzwiach i 
słuchał. Oczy jego szły leniwie zi 
mchem iei rak. .wysuwających się' 

ry tmiczn ie na smugę światła. O ich 
właścic ie lce nie myślał . Wszed ł do 
mieszkania wtaburziony, muzyka go 
trochę uspokoi ła. A le widział oczy
ma wyobraźni tylko Nike. w ramio
nach „rywala" i j e j uśmiech.... O c h ! 
ten uśmiech! Ten uśmiech, sam ten 
uśmiech b y ł zdradą. A l e jeszcze stra 
sznie-jstzt było d la Bohdana wspomnie 
nie uśmiechu tamtego. 

— Zab*ŁC go — myślał z zimną 
rozkoszą. 

N ike przeklinał, ale więcej myślą 
niż sercem. O t . rozkaprysiła się. a 
tamten konaystał. 

Hala wykonała jakieś żywe poru
szenie i Bolwian jakby ją wreszcie 
zauważył. Zaczął się je j przyglądać 
niemal z zainteresowaniem. Wiedz ia ł 
*e chorowała pośrednio przez niego, 
ale pochłonięty bezustanną walką o 
2\ukę, zdobył się ddaJ niej tylko na 
parę slow powierzchownego współ
czucia na ręce siostry. Teraz patrzył; 
na nią niemal serdtecanie. Rozumiał 
j e j ucziueia. Sam był w aiełepszsj 
sytuacji. 

—r Źle ulokowałaś swoje uczucia' 
moja mała — myślał trochę żarto
bliwie, a trochę z rozrzewnieniem. — 
Nie lepiej ode mnie... A szkoda... Ktoś 
inny lepiejby cię ocenił... Jaka ona 
jednak ładna.... I le ma w sobie ciszy. 
Gdyby Nika . . . Przy Nice nigdy nie 
jestem spokojny... N i g d y nie m a m 
chwili ukojenia... 

H a l a poczuła jego wzrok, ale ra
czej jako coś wewnętrznego niż z e w 
nctrzaego. Poprostu jakby w gleb"1 

niej samej zaszemral jakiś nieokre
ślony niepokój. Opuściła ręce na kla
wisze i zwróciła głowę w stronę 
drzwi , tak nieświadomie jak igła ma
gnesowa, pociągnięta przez żelazo. 

Bohdan oderwał się od framugi * 
pnzykrem uczuciem człowieka, k tó -
tego obudzono z błogiego półsnu. 

r—• Przepraszam p a n i ą . . . N ie 
chciałem przeszkadiaać. Usłyszałem 

żc pani gra i przystanąłem przy 
dryi j f ręh, żeby posłuchać. 

Już po balu ? — wyrzuciła z 
zaciśniętego gardła, wstając z tabo
retu. 

— Dia mnie już. ' 
— Krysia. 
— Została. 
Dobranoc — rzekła Ha la , wysu 

wając się na korytarz. 
— Już po muzyce? — zapytał z 

naiwnym żalem. — Czy to już tak 
późno? 

Hala uśmiechnęła się mimowoli . 
— P o dwunastej. 
— T o co z tego? Niech pani za

gra jeszorzie raz tę ostatnią raelodję, 
proszę pan 5. 

H a l a zawahała się, spojrzała na 
niego, weszła z powrotem do pokojai 
zapaliła światło i usiadła na tabore
cie. 

— Poco pani — zaczął Bohdan 
i spotrzegłszy się, nie dokończył: za 
pala światło? — T o jest... chciałem 
powiedzieć... 

H a l a uderzyła w akordy. Przy
sunął sobie krzesło i usiadł tuż obok 
niej, trochę wtyle. H a l a grała patrząc 
na jego odbicie w lustrze w kącie o-
bok pianina. Gdy skończyła, rzekł: 

P a n i to jakoś teraz inaczej zagra
ła. Jakby to pownedfeieć: jakoś nie 
tak beznadziejnie. 

Doprawdy nie wtem.. . . 
— Może jeszcze co?. 
— Juz późno... 
— Panno H a l u , proszę... N i e m a 

pani pojęcia, co się we mnie dzieje. 
Pani muzyka działa na mnie jak bal 
sam. 

— Co m a m teraz zagrać? 
— Wszystko jedno co. byle duszą 

a nie palcami Pani umie grać duszą. 
H a ł a grała, grała, grała... Patrząc 

ukradkiem w lustro, zobaczyła, że 
P.ohdan wsparł głowę na rękach, k r y 
jąc twarz w dłoniach. T e r a z widziała 
tylko jego ciemne Włosv. Miłość' w e 

!zbrata w nie j g w a ł t o w n ą burzą bole 
snego rozrzewn ien ia . Za to . żeby nic 
cierpiał, odda łaby życie. Czu ła , ż? 
teraz znów ekiżo czasu up łyn ie a im 
się w niej uc iszy. A l e n i g d y jeszcze 
nie g ra ła z takiern bezgraa icznem 
prze jęc iem, rozpaczą i... radościn. 
Czego nie m o g ł a wypowiedz ieć sło
w a m i , w y p o w i a d a ł a m u z y k a . A Bol i 
dan. k t ó r e g o odeszły chwi lowo m o r 
" 'ercze, z łe i gorzk ie m y ś l i , ma rzy ł . 

M a r z y ł o Nice. 

G d y t y m razem zgrzy tną ł k lucz 
w za t rzasku , H a l a us łysza ła . N i e 
zdając sobie sp rawy z pobudek pośpic 
chu, ws ta ła szybko i w y b i e g ł a do 
swego p o k o j u . Z d ą ż y ł a t y l ko zoba
czyć, j a k B o h d a n podn iós ł g ł o w ę i 
spojrzał na nią da lek im , niemal n i cp rz r 
t o m n y m w z r o k i e m . Z d ą ż y ł a równ ież 
zamknąć pianino. 

Bohdan ws ta ł i znalazł się t w a r z 
w twarz z siostrą. N a ten A\ idok w r a 
żenią z balu zaost rzy ły się w n i m pr. 
nownie do p rze jmu jącego bó lu 1 za
palczywego g n i e w u . O H a l i . k t ó ra 
rzucała się w te j chw i l i na łóżko z 
twarzą we łzach, zapomniał od razu 
tak zupełnie, j a kby wogó le nie istniał? 

— Jesteś w d o m u ? — zdum ia ł a 
się K r y s i a , na k tó re j t w a r z y m a l o w a ł 
się p rzeży ty przed chwi lą w i e l k i n ie
pokó j . — Oleś szuka cię po całem 
mieście. 

— N i k a ? — zapytał przez zęby 
Bohdan. 

— Odw ieź l i śmy ją do d o m u . 
— A ten typ? 
— Oleś p r z e m ó w i ł N ice do roz

sądku . U d a w a ł a , że j e j p r z y k r o , ze 
cię dotknęła. 

— U d a w a ł a ! Jesteś szczera, K r y 
siu. N o , nie będę cię przekonywał . . . 
Z o s t a w i ł e m ją, b o batem się, że zro 
Wę typow i k r w a w a awanturę . A l e 
s łowo daie d r u g i raz n*e będę się k rę 
powa l , 

fd c. n.) 
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K r a teczki. 

L u d w i ś - b r u d a s 
P. Fel(zersk7 contra p. Mądrala. 

Echa n Win 
ż y c i e W a r s z a w y wk i l k ia 

w i e r i s a c h * 
Prezydent miasta, wojewoda Kościał 

kowsk i wystosował do dyrek torów w y 
dzia iów administracyjnych pismo okól 
ne, w którem stwierdza, iż zauważył , 
że mimo obowiązującego regulaminu biu 
rowego, urzędnicy lub oficjaliści, zała
twia jący interesantów, w wielu wypad
kach nie udzielają wyczerpujących infor 
macy j , są nieuprzejmi i traktują zgłasza 
jącyc l i się do nich w sposób szorstki' 1 
oprysk l iwy . Wobec tego prezydent 
'-^asta prosi dyrek torów o uprzedzenie 

szystkicl i podwładnych sobie urzędni
ków i pracowników, że będzie wyciągał 
j..;,NAJ.Udcj idące konsekwencje w razie 
stwierdzenia, że urzędnik lub funkcjonar 
jusz miejski zachował się nietaktownie, 
będzie nieuprzejmy względem interesan 
ta lub nie udzieli dokładnej informacji , 
względnie nic będzie przestrzegał go
dzin, wyznaczonych na przyjęcie. 

* 

P rzy komitecie .rozbudowy m. sto!-
Warszawy powołano w r. b. komisje, 
kwal i f ikującą zatwierdzone plany w 
stosunku do możl iwości kredytowych-
W komisji biorą udział przedstawiciele 
urzędu inspekcyjno - budowlanego Ban 
Ku ' jospodars lwa Krajowego, biura 
warszawskiego planu regionalnego ora/, 
warszawskiego sejnrku powiatowego. 
Z 17 projektów na dwóch pos :cdzeniac!i 
odrzucono 9. 

W auli uniwersytetu warszawskiego 
odbyła się akadcmja dla uczczenia setnej 
rocznicy powstania --Pana Tadeusza". 
Akuemję urządz ło Kolo polonistów stu
dentów uniwersytetu warszawskiego. 
W akademii wzięl i udział doc. dr. Zofja 
Szmydtowa l J. W' t t ! in (prelekcje) oraz 
artyści dramatyczni : M. Wiercińska I 
M. Ladosz (recytacje). 

• 
Dochodzenie w sprawie afery łapów

kowej w y k r y t e j na terenie t ramwajów 
warszawskich objął prokurator 8-go re
w i r u p. Wol ińsk i . W toku docho
dzenia przesłuchań 1 mają być wszyscy 
wyżs i urzędnicy dyrekcj i t ramwajów 
miejskich z dyrektorem b. prezydentem 
miasta inż. Slomińskhn na czele. 

• 
W marcu w Warszawie zużyto - -

2 516,654 metrów sześć. wody . Przecię
tne dzienne zużycie wynosio S9.S80 l i -

POLAKA FABRYKA WYROBÓW G U M O W Y C H 

P R E z e r w A t y V / Y L _ 

najiepaze z najlepszych 

I już zdawało się, że sławetny spór mle-
dzy pp. Mądrala i Felczerskhn, który szero-
klem, gdyż dwukrołnem echem odbił sie w 
krateczkach, zostanie zlikwidowany dzięki me
mu pośrednictwu, miałem bowiem spełnić 
funkcję sędziego polubownego. Niestety, za 
szczytna ta misja znajduje się dzisiaj pod 
znakiem zapytania, bowiem p. Felczerskl w 
ostatniej chwili Jeszcze bardziej obraził się 
na p. Mądralę. Ale listy p. F. przytoczone 
poniżej dosłownie, wyjaśnia rzecz całą cic. 
kawemii czytelnikowi. 

„Szanowny Panie. Złe się dzieje na wyja
łowionym dz)ś świecie jednemu dolega to 
drugiemu owo trzeciemu to 1 owo (panie Fel- , 
czerski, nie wzruszaj mnie pan, bo iak p m i 
kocham, rozpłaczę się) I dlatego często zi
mny stryczek przecina pesrao poczciwego ży 
wota Ja dotąd nie mogę się żalić żyłem 
uczciwie dopóki nie stanął ml na drodze 
nieuczcisvv osobnik (nowe, ale nicztc słów. 
ko, p, a.) 1 nie zatruł mi organizmu nerwowe
go swym jadem. W tej sprawie, to już kreśli 
łem się do Pana 1 Pan zna całą Imprezę n : l 

wylot (hm?...) Otóż wszystko było w. przy-
kladnem porządku dopóki sprawa nie dostała 
się na języki magla, gdzie sie stale •/.• iar.\ .•• 
|?) nasza praczka. Tum dopiero wzięil mnie 
w krzyżowy ogień plotek 1 Insygnacji (V?) i 
wy maglowali tak, żo nic ze mnie nie zostało. 
Dlatego to nie chcą doprowadzić do tego, 
żeby żona moja dowiedziała się o tych ma. 
chlnacjach I sztuczkach moiego wroga post", 
nowiłem jednogłośnie ffck?) sprawę c?i:i u-
morzyć i dlatego udaję się z r; ba do Sza
nownego P.ina ;.!>v zcchch.1 być w tem za
targu polubownym sędzią I po przekonaniu 
się, że ja mam absolutną słuszność 1 większość 
ZA sobą wydał wyrok większością głosu, 
który my poróżnione strony z wdzięcziioicla 
do załatwienia przyjmiemy. W tym celu poro
zumiałem się już i. mojem przeciwnikiem 
przez jego żonę, pilowatem (coś. p?.n, na miły 
Bóg, robił?!) przez dłuższy czas cby wpłynę
ła na tesu gła*a bez czci 1 scrci aż wresz
cie doplolcm skutku. On zgodził się odrazu, 
l?.k usłyszał in:!ę Pana (tak lubi .ferzyków?) 
(bo mówi, że z panem to lepiej nie zaczynać 
a lepiej zakończyć polubownie, bo Pan jest 
zacna persona co wszystko odrazu dobrze 
wymne') potrall pan wszystkich pogodzić 
nawet zięcia z teściowa. O ile Ptn nie odmó
wi swojej protekcji i zechce być naszym 
rozjemca o co go proszę i ja i on, to o termi 
nie rosledzcn-a wysokiej instancji zaraz 0'» 
zawiadomię j , teraz kreślę się z powalaniem 
I i. d." 

Już. się cieszyłem, że poznnm osobiśclo 
moich obydwu miłych korespondentów, już 
liczyłem, ie zdobędę nowy zawód sędziego po 
lubowncgo, a tu nagle, iak grom z Jasnego 
nieba spatf. na innie drugi Ust pe.na Fclcz&r 
sltlcgo. który ra Jednym zrmrciiern, ic-Jnyiu 
listem, Jednem słowem niemal zdruzgotał mo
je nadzieje. Już nie będę seizin polubownym. 
Już ule będę „wysoką Instancja'' O. IV /..'., 
Ty wldz'sz i nie grzmisz? 

Oto drugi l in : 
„W. N 109 szanownych krateczek mria 

strona odwrotna (no.no, tylko nie obrażaj 
Pan publicznie pana Mądrali!) chcąc zmie
szać mnie z biotem w Jnkicm s"m się znalazł 
romlędzy Innemi powziął 'śmiałość ująć fał
szywie, źe ?a na pT-terku wystawionym 
przez niego na troją korzyść ćoptśiMJn" 'TO' 
Jego niekorzyść jedno zero, z amlost 1S—1"U, 
aż sam Pan się tego uląkł I zspytnje grzecz
nie, co ja na tp. Otóż panie Szonowny Ja na 
to to to że dopisałem nie Jedno zero a dwu 
00, wyraźnie dwa zera, Z3MIAST zł, 15,—-zł. 
15.00 1 na dowód tego I mojej rckabuJtttcU 
zaiącznm aby Pnna uspokoić ten papierek 
który Pan może zużytkować wrzuceniem do 
kosza bo ja nie potrzebne go więcej gdyż on 
Jest już bez treści, Irzeczywlście pan F . 
przystoi ml weksel p. Mądra!! na zl 1S.0") 
Trki zarzut to IUOŻ<J uczciwego człowieka 
o kalectwo nerwowe przyprawić lub zmusić 
do rękoczynu aby btąd ttki na obliczu prze. 
ciwnika uwidocznić. Ja n'e (Otton żaden Stawi, 
skl albo inny Krengcr ho ja jestem za ' delika
tny, żeby się plątać w takie głupie nie swoje 
interesy jako żaden tach°wiec ja mam swój 
dobry fach I tego pi!nu.'e jak oka w głowfo 
'!'«tego nio chcę z nim zf.duego radu polubo
wnego (no i co ja teraz, biedna dziecina, zro. 

bię?) dopóki on nie odwoła tej rzuconej na 
mnie kolumny (dosłownie), która calem cię
żarem spadła na moją skołatała głowę 1 czy
ste sumienie. Szczęście tego draba, że moja 
żona nic o tem zatargu nie wie bo to niewia
sta energiczna i wali prostu z mostu i na nic 
nie patrzy. Pozostaję z wielkiem szacunkiem" 
i t. d ". 

Panowie! Pogódźcie się! Zróbcie to dla 
mnie! Dwóch dorosłych, miłych ludzi 1 tak 
zo sobą postępuią?A fe! Napijcie się wódki, 
dnjcie sebie z dubeltówki buzi i po krzyku 
To jest siary, ule wypróbowa.iy sposób i bę
dziecie panowie spewnością jeszcze przyjaciół, 
mi. Nie martwcie mnie, że rodzina krateczko. 
wa, która nic jest przecież rodzina radjową, 
żyje w niezgodzie. A więc, na Jednego pano
wie, z kropelkami 1 po zatargu! 

BRZYDKI LUDWIŚ. 
l udw ik Zajączkowski to brzydki człowiek. 

Przechodiząc ul . Dolną poczuł nagle gwał
towną potrzebę fizjologiczną Wszedł więc 
na podwórze domu, którego dozorcą był 
Mieczysław Suszka, dostał od niego klucz, 
wszedł gdzie należy a kiedy wyszedł pozosta 
wił po sobie tak skandaliczny stan wiadomej 
ubikacji, że dozorca wezwał posterunkowego, 
by spisa! nicciilujowi protokół. 

Sąd Grodzki skazał Ludwika Zajączkow
skiego na 40 zł. grzywny lub 8 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

R A B J O - K Ą C 1 K . 
DZlS WIECZOREM: 

RASZYN, 
16,20 Francuski (kurs średni). Lektor L. 

Roquigny. 
16,33 Utwory w wyk. ork. A. Sandlera 

(p ły ty) . 
16,50 Muzyka jazzowa w wyk. Olgi Łady 

(śpiew) oraz Mariana Altcnberga i Witolda 
Rybczyńskiego. 

17,15 Odczyt (z cyklu „Literatura polska") 
p. t. „Norwid", wygł. dr. T . Makowiecki. 

17,35 Reportaż. 
18,00 Nabożeństwo z Wilna. Kazanie na tem. 

„Matka Miłości" wygł. ks. prałat Br. Michal
s k i 

19,00 Program na dzień następny. 
10,0,5 Rozmaitości. 
10,25 Recytacje poczyj — „Pieśni o War

szawie" (Kwadrans poetycki). 
10.40 Wiadomości sportowe. 
10.47 Dziennik wieczorny. 
20,02 Koneert Chopinowski w wyk. Z. Rab-

cewiczowej. 
20,3.5 Skrzynka pocztowa techniczna — omó 

wi p. W. Frenkiel. 
20.50 .,To już maj" — muzyka lekka w wyk. 

Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
21,50 Reeital śpiewaczy Lidji Kindermann. 

Przy fort. L. Utsteln. 
22,20 Muzyka lekka I tan. 2 płyt. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. I komun, 

policyiny. 
23,05 Muzyka tan. t kaw. „Italia". 
I.ÓP2 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

10,00 Odczyt p. t. „Ruch krótkofalarstwa w 
!.a!vKT i fcąg T t l i f f ^ f P l f " w y g i . ppłk, Ka. 
rafn-Kreuterkrafff, prezes Polskiego Związku 
Krótkofalowców. 

20.00 ..Myśli wybrane". 
22.20 Skrzynki pocztowa Łódzkiej Rodziny 

omówi red. Jan Piotrowski. 
22,35 Koucert życzeń. 

N I E D Z I E L A . 
RASZYN, 

9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
9,05 Gimnastyka. 
9.25 Muzyka poranna (płyty). 
9,35 Dziennik poranny. 
9,40 D. c. muzyki z ptyt. 
9,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,00 Muzyka popul. z płyt. 
10,30 Nabożeństwo zs Lwowa. 
Pb nabożeństwie muzyka religijna z płyt. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Program na dzień bieżący. 
12,10 Wiadomości meteorologiczne. 

: Pod znakiem 

BOSLIIEI„GRETY1 
Konkurs poiWreństwa 

zorgan zowany przez „Echo" 
zelektryzował c a ł ą Łódź 

M. N. (Nr. 3). 
Wszędzie — na ulicy, w tramwaju, w kawiarni, w teatrze, w kinie — O NICZEM INNEM 

SIE M E MÓWI , jak tyiko o wielkim konkursie podobiet-stwa, o zaciętej wa!cc, jaka na la
mach „Echa" toczą nasze rodzime „Gieto-muiui". 

CZY POSŁAŁAŚ JUŻ ZDJĘCIE NA KONKURS? 
CZY NAPRAWDĘ LILA K. JEST TAKA PODOBNA DO GRETY GARBO? 
CZY WIDZIAŁAŚ DOTYCHCZASOWE KANDYDATKI, których zdjęcia zamieszczone były 

w „Echu? 
Takio oto pytania, rozmowy, dialogi doiatu:ą zewsząd. 
Powyżej zamieszczamy kandydatkę Nr. 3 — p. M. N. Wybrana została przez Jury konkur. 

sowe spośród kllkudzleseciu nadesłanych w uniu wczorajszym fotograllj jako najbardziej 
ZBLIŻONA LRODA 110 „BOSKIEJ GRETY". O dalszych jej losach, o tem c y zostanie lau
reatką konkursu podobieństwa, zadecydują czytelnicy „Echa", którzy GLOSOWAĆ BEDA 
zspomocą specjalnych kuponów. 

Co zdobywa laureatka konkursu? 
ZASZCZYTNY TYTUŁ „SOBOWTÓRA GRETY GARBO". 
CENNY PIERŚCIEŃ PAA1IATKOWY, ofiarowany przez „Echo" I ..Mctro-Goldwyn- ! 

Mayer". (Pierścień ten jest do obejrzenia w firmie A. Kantor - Piotrkowska 72, gmach Grand-
Hotelu). 

Na koszt kina ,Cas'no" dokonane będą ZDJĘCIA TRÓBNE, które przedstawione zo. 
staną REŻYSEROM I FRODUCtNTOM w Warszawie, dzięki czemu otwierają się MO
ŻLIWOŚCI WSPÓŁPRACY w FILMIE POLSKIM. 

Pozatem kino „Caslno" ofiaruje BEZPŁATNE PRAWO WSTĘPU na każdy program w da* 
gti I miesięcy. 

A WIEC NIE ZWLEKAJCIE | Jeszcze dziś należy wysiać zdjęcie w kopercie z napisem 
„Konkurs Grety Garbo" pod adresem ..Caslna". 

Łódź żyje w chwili obecnej pod znakiem Groty Garbo, jej najnowszego filmu „Królowa 
Krystyna" I konkursu podobieństwa, zorganizowanego z Jej Inicjatywy. 

JUTRO — DALSZE ZDJĘCIA KANDYDATEK, pretendujących do tytułu „sobowtóra 
Grety" 1 cennych nagród. 

N r . 12) 

12,15 Poranek muz. z Filh. Warsz. Wyk.: 
Ork. Filharm. pod dyr. A. Szpaka. 

W przerwie prelekcja ze Lwowa. 
14,00 Pogadanka p. t. „Nie na oko — wszy

stko na wagę", wygł. p. K. Wyszomirskl. 
14,15 „I3rzcgląd rynków produktów rol

nych", wygi. p. St. Prus-Wiśnicwskl oraz 
Kom. roln.-meteor, i Wiad. Zw. Prac. Samorz. 
Teryt. R. P. 

14,30 Aud. muz. w wyk. Związku Młodzie
ży Wiejskiej. 

15,00 Pogadanka p. t. „Silne roje — miodu 
zdroje", wygł. p. K. Bajorek. 

15,20 Muzyka salon. w wyk. orkiestry 
Edith I.orand (płyty). 

16,00 ..Wesoła audycja dla dzieci" ze Lwo 
wa. 

16,30 „Kwadrans słynnych artystów". 
16,45 „Pierścień Maharadży" K. Roslnklewl. 

cza (kwadrans literacki). 
17,00 „Ogródki działkowe I Ich wpływ na 

społeczeństwo", wygł. p. A. Podgónka. 
:17 15 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: ork. 

symf. P. R. pod dyr. T. Jareckiego. 
13,00 Słuchowisko p. t. „Cenzura" Bełskie

go i Sygietyńskicgo. 
18,40 Duety wokalne w wyk. Br. Marwidów-

ny (sopr.) i Ł. Czechowiczówny (kontralt). 
19,0o Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,30 Raljotygodnik dla młodzieży „Co się 

dzieje na świecie", w oprać. Br. Winawera. 
19,45 Przegląd teatralny. 
19,50 ..Myśli wybrane". 
19,52 Koncert wieczorny. Wyk.: Orkiestra 

symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińsklego 1 I. Dy-
gas (tenor). 

20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 „Na spotkanie słońca", wygł. p. W. 

Kurzenlecka (felieton). 
21,15 „No wesołej lwowskiej fali" ze Lwo

wa. 

22,15 Wiad. sport, ze wszystkich rozgłoś
ni P. R. 

23.00 Wiad. meteor, DLA komuuik. lotn. I 
kom. policyjny. 

23,05 D. c. muz. tan. z kaw. „Gastronomia" 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
14,00 Felieton TED. Cz. Gumkowskiego p. t., 

„Na horyzoneie łódzkim". 
14,15 Płyty gramotonowe. 
15,00 Płyty gramofonowe. 
19,45 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 

Rozkład jazdy autobusów 
kursując?*!! % Łodzi do Brttzla 

(Z Ł.dil 9. I ł . 12. 13, 15. 16. 17. 19. 20. » 
k B N E R L N 7. 9. 10. 11. 12, 13. 14. 15, 17, 18. Ą 

Odjazd z postoju przy ni. Brzezlńsklel Nr. 141/ 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1 . 

Restaurac ja 

HOTEL POLSKI 
Piotrkowska 3, tel . 106-16 

• / * _ | . _ BIZUTEKJĘ. SREBRO KWITY 
M Q I U LOMBARDOWA K U P U J * I płaci 

najwyższa cany. ZAKŁAD JUBIJARSKI 

J. F i ja łko , P io t rkowska 7 . 

1 

J 
3HERIDAN. 

Wróc i i a do domu wcześniej niż z w y 
kle, w okropnym humorze: Jacques, jej 
Jacques, po raz pierwszy nie zjawi ł się 
na wyznaczone spotkanie. Czekała na 
niego napróżno, w ciągu dwóch godzin 
—• od czwarte j do szóstej w małej gar
sonierze, gdzie w i d y w a l i się t r zy razy 
na tydzień. I ani s łowa wyt łumaczenia, 
<mvet tclcionicznic. Co to znaczyć mo-
i ł o ? 

Deniza, z i ry towana, starała się 
czemś zabić czas. Zazwyczaj nie w ra 
cała tak wcześnie do domu... Zupełnie 
niepotrzebnie zajęła się porządkowa
niem szaf. Machinalnie układając rze
czy, wyobrażała sobie najgorsze, a 
„najgorsze" dla niej by ło równoznacz
ne ze zerwaniem i porzuceniem. — „Za 
nadto by łam szczęśliwa" — myślała — 
.,!os nie dozwala na to " I pokonana, 
tchórzl iwa wobec bólu, gotowa była 
płakać głośno. Lecz nie miała prawa 
do tego. Za ki lka minut w róc i do domu 
jej mąż. opowie jej dzieje dnia minione
go, i, dla szczęścia jego, należało uka
zać mu uśmiechnięte oblicze. Już przy
go towywała się na t o : przed lustrem 
poprawiała swoją urodę... Jerzy mógł 
powrócić, przyjmie go należycie... Ale 
dlaczego Iacques dziś? 

* * • 
— Czy dawno wróci łaś? 
Pytanie by ło banalne. Słyszała je 

niemal co wieczór od Jerzego, lecz dziś. 
z nieokreślonych przyczyn, przejęło ją 
dreszczem. Również Jerzy wydawa ł 

się inny, niż zwyk le . Mia ł minę ponurą, 
zaniepokojoną i zatroskaną. Deniza do
brze znata swego męża. Wiedziała stąd, 
że lada chwila w y j a w i je j jaką złą no
winę. A może ktoś uprzedził go? L i 
stem anonimowym, prawdopodobnie. 
Jako wprawna dyplomatka, przemówi
ła p ierwsza: 

— Wydajesz mi się zmęczony, mój 
drogi... Mam nadzieję, że nie spotkało 
ciebie nic złego? 

Zaprzeczył ruchem g łowy . 
— Nic złego — rzekł. 
Mimo to po chwi l i zdecydował się 

nagle: 
— Trudno. Nie chciałem ci o tem 

mówić, ale i tak dowiesz się, wcześniej 
czy później. W każdym razie nie chcę, 
żeby zaskoczyła ciebie wiadomość w 
pismach. Jacques miał dziś ciężki w y 
padek samochodowy... 

— Jacques? — powtórzy ła młoda 
kobieta, nie uświadamiając sobie wca
le tego, co mówi . Doznawała wrażenia, 
że drętwieje od stóp do głów. Ty lko cu
dem jakimś ut rzymała się na nogach. 
Wszystko dookoła niej w i rowa ło w jej 
oczach, stawało się nierealne... Zdoby
ła się jednak na wymówien ie fatalne
go s łowa: 

— Został zabi ty? — 
— Nie — odrzekł Jerzy spokojnie — 

ale jest ciężko ranny. Obawiają się 
pęknięcia czaszki. 

— To straszne — wyszeptała. 
Mimo całego ciężaru ciosu nie zda

wała sobie jeszcze w pełni sprawy z 
grozy sytuacji. Aczkolwiek była do 
głębi przejęta nieszczęściem kochanka, 
myśl i uboczne siłą nasuwały się je j , i 
nie by ia zdolna odeprzeć ich. 

— Czy Jerzy domyśla się czegoś? 
— zastanawiała się. — Może obserwu
je mnie bacznie w tej chwi l i , by z za
chowania mego, s łów i odruchów, w y 
ciągnąć jakie wnioski dla siebie? 

Nic wiedziała, co robić. Sytuacja jej 
byia trudną. Pominąwszy szczegół, 
czetn Jacyues byt dla niej, by ł dobrym 
kolegą dla Jerzego, zaś ona znała go 
względnie krótko. W y d a w a ł o jej się 
jednakowo niebezpiecznie okazać nad
mierne zmartwienie, czy też przesadną 
obojętność. Nic nie udawać, być natu
ralną? By ło to niemożliwe, bowiem po
za szczerym i głębokim bólem odczu
wała niezaprzeczalną radość na myś l , 
że niestawienie się na schadzkę nie by -
io wyn ik iem braku uczucia, dzięki Bo
gu' Stało się nieszczęście, ale miłość 
jej kochanka pozostała niezmienną... I 
nic ponad ten fakt nie obchodziło jej w 
tej chwil i . . . 

Lecz na t y m świecie wszystko jest 
niepewne. Jerzy ciągną! już : 

— Telefonował mi o tem brat jego 
do biura. Mia l za chwi l parę wyjechać 
do Di jon, gdzie zdarzył się wypadek. U 
przcdzila go kobieta, która towarzyszy 
ła Jacques'owi. Wysz ła bez szwanku z 
tego wypadku.. . nic... nawet zadraśnię
cia... Do wszystkiego trzeba mieć szczę 
ście.... 

— Ach ! by ł w towarzystwie kobie
ty — wyrzek ła Deniza głosem mato
w y m . 

Zdawało sie jej. że w tej chwi l i do
piero dowiedziała się o wypadku Jać-
ques'a. Na szczęście siedziała, bo by ło 
by to ją zwal i ło 7. nóg. Splecione jej pal
ce zacisnęły się kurczowo. Pa/;ilOgcie 
raniły dłonia-

— To straszne — powtórzy ła . 
W y r z e k ł a te same słowa, co po

przednio, gdy Jerzy oznajmił jej o w y 
padku. Ale jakim tonem, z jakim w y r a 
zem! Cierpiała w tej chwi l i , jak nigdy 
jeszcze nie cierpiała w życiu. Istota 
ludzka bowiem, jak chce tego prawo 
natury, mierzy ból cudzy ty lko miarą 
własnego cierpienia. Poczynała wnikać 
w istotę wypadku, i dlatego, że serce 
jej własne przechodziło najgorszą mę
kę, wreszcie wyobraz ić sobie mogła 
kochanka na łóżku szpitalnem, na łasce 
lekarzy i in f i rmjerów. Jednak wiz ja ta 
t rwa ła krótko. Uj rzała siebie samą w 
ukwieconej garsonierze, czekającą w 
ciągu dwóch godzin na kochanka, k tó
ry nie przyszedł, i nigdy już nie p rzy j 
dzie więcej 

— I by ł w drodze z kobietą... z in
ną kobietą.... 

Obecnie wszystko dla Denizy za
myka ło się w tem straszl iwem zdaniu 
które wracało do niej, jak „ le( tmot iv" 
t ragiczny: „ j by ł w drodze z kobietą, 

z inną kobietą " A więc, choćby w y 
l>?.dek nie miał miejsca, jednak czeka-
iaby na niego daremnie... Zdradzał 

jq... nie kochał jej więcej... W tem dla 
niej k r y ł się cały dramat. Pozatem nie 
widzała nic i nic już dla niej nie istnia 
fo... 

Drgnęła znienacka... Dzwonek tele
fonu w y r w a ł ją z zadumy. Mąż jej pow
stał i skierował się do aparatu. 

— To stamtąd niezawodnie — rzekł. 
_ Prosi łem brata Jacques'a. by udzie
lił mi wiadomości. 

Jakby w ohawie przed tem, co u-
s.lyszy, ociągał sie ze zdjęciem słuchnw^ 
l i i , R&hćin poważnym i pbwWftyui RlKlf 

niósł ją do ucha. 
— Hal lo ! — rzekł głosem drżą* 

cym. 
Zagłębiona w fotelu, Deniza zdawa 

la się, nieprzytomna. Nie pomyślała na 
wet o tern, by ująć drugą słuchawkę i 
usłyszeć głcs daleki. Wys ta rcza ły jej 
u r y w k i zdań, wypowiedziane przez 
męża: 

— Rzecz najważniejsza, że lekarz 
uspokoił pana. Rad jestem szczerze... 

— Długi to okres, oczywiście, ale 
skoro uratować go można 

— Co pan mówi? Jechał z szybko
ścią stu dwudziestu k i lometrów na go
dzinę... Ależ to prawdziwe szaleń
stwo... I poco? 

— Powiada pan, że mówi ła panu o 
tem towarzysząca mu sekretarka... 
Co?... Miał pilne spotkanie o czwar
tej?... Szaleństwo, mimo wszystko... 
Zaczckanoby na niego... A więc pozdro 
wienia dla niego i życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia... Do widzenia. 

Jerzy zwolna odłożył słuchawkę i 
odwróci ł się w stronę Denizy. k tóra 
wszelkiemi si łami starała się ukryć 
swą radość przed mężem. 

„Pi lne spotkanie o czwarte j dzwo 
niło jej w uszach — pilne spotkanie..." 

— Słyszałaś — mówi ł Jerzy -— czy 
wiesz, co myś lę : Jacąues jest niepo
prawny, z pewnością chodziło o spot
kanie z kobietą 

Deniza uśmiechnęła się blado. Zlek-
ka wzruszyła ramionami. 

— Niemądry jesteś — szepnęła. 
T ł um. L. A 1 
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Rf f lB Przykra niespodzianka. ŁMBB 
Ligowa Wisła pokonana w Sosnowcu. 

Polska — Austrja. 

W Sosnowcu odbyt się towarzysk i 
mecz p i łkarsk i pomiędzy l igową W i 
słą z Krakowa, a A-k lasowym zespo
łom Unji z Sosnowca. 

Mecz zakończył się niespodziewa-
iem. lecz zasłużonem zwyc ięs twem 

Unj i w stosunku 4:2 (2:1) 
Wis ła wystąp i ła niemal 

w pe łnym składzie 
i jedynie b ramkarzowi swemu zawdzic 
cza, że nie została wyże j pokonana. 

Strzelanie do rzutków i gołębi. 
Mistrzostwa świata w Budapeszcie. 
Wczoraj w piątek, rozpoczęły się 

w Budapeszcie międzynarodowe zawo 
dy w .strzelaniu do rzutków i gołębi o 
mistrzostwo świata . 

W zawodach biorą udział na jwybi 
tniejsi strzelcy 15 państw, w tej l icz
bę — Polacy. T y t u ł u mistrza Europy 
w strzelaniu indywidualnem do rzut
ków broni Węg ie r Lomniczer, w strze 

a niu zespofowem — W ę g r y , w strzela 
i iu indywidualnem do gołębi — Belg 

Dziś, w sobotę, odbędzie się w 
Wiedniu międzypaństwowy mecz za
paśniczy Polska—Austrja. 

Rozegranych będzie siedem walk w 
wagach od koguciej do ciężkiej, a mia 
nowic ie: 

Ruda — Weissinger, Dworok — 
Fincius, Bajorek — Schlanger, Rejniak 
— Musi l , Neuff — Stiedl, Gęstwiński 
— Gry lka , Puciata — Hirschl. 

Mecz rozpocznie się o godzfnie 
20-ej. 

Sport w kilku słowach. 

Heptine, w strzelaniu zespołowem do 
gołębi — Stany Zjednoczone. 

W p ie rwszym dniu zawodów roze
grano konkurs ku czci Jt | >i rsa- *V<*J 
konkursie t y m startował Polak Lasków 
: k i , k tó ry zajął l ( i miejsce, ' ! mając 68 
traf ień na 80 rzutków. 

Wa lka o pierwsze miejsce rozegra 
się pomiędzy Węgrem Montagh, a 
Duńczyk iem Houmanem. 

Bieg w parku i Ruch na boisku... 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

Kalendarzyk spor towy-na dzień dzi
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na
stępująco: 

SOBOTA. 
p H k a Nożna. 

Boisko WKS. , godz. 16,30 mecz o mi
strzostwo łódzkiej k l . A : Hakoah — W . 
K. S. Boisko ŁKS. godz. 16,30 mecz o 
mistrzostwo k l . A. Ł K S I b. — Wima.— 
*)ba mecze poprzedzą przedmecze re
zerw. 

Pozatem nrec-ze o mistrz, k l . B. 
u r y sportowe. 

Nu boiskach w Łodzf dalsze mecze 
w s iatkówkę o mistrz, kl. A . 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: 

Boisko ŁKS-u p rzy A l . Unj i o godz., 
'6,30 mecz l i gowy : ŁKS—Ruch, poprze 
dzony przedmeczem. Boisko W idzewa 
0 godz. 11-ej mecz o mistrz, k l . A. 
ćzew—Kalfski KI. Sp. I na boisku Union 
TourinKu o godz. U mecz o mistrz, k l 
A.: Union-Touring — S K S . 

Mecze o mistrz . k l . A poprzedzą 
Przedmecze rezerw. Pozatem w Łodzi 
"a prowincj i adbeda sic dalsze mecze 
*Vstrz. k O L 
lekkoatletyka. 

Park Poniatowskiego, o godz. 12 — 
start do dorocznego b iegu sztafetowego 
0 nagrodę „Kurjera Łódzkiego. Wejście 
bezpłatne. 
Kolarstwo. 

Pierwszy wiosenny krok kolarski or 
tanizowany przez Makabf oraz m*strzo 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Speci. chor . w e n e r y c z n y c h , skór* 

n y c b , w ł o s ó w (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28. 
Wyjmuje od " - * — 

stwo klubowe Biegu na rJyst. 100 kim 
Gry sportowe. 

Na boiskach w Łodz i dalsze mecze 
o mistrzostwo w siatkówce. 

Warszawa — niedziela. 
Na torze kolarsk im Legi i o godzi

nie 15-ej torowe zawody motocyk lowe 
o mist rzostwo Warszawy z udz ia łem 
najwybi tn ie jszych motocyk l is tów pol
skich. 

W cyrku o godzinie 12vN mecz 
bokserski pomiędzy mistrzem Łodzi I 
K. P., a Makkabi warszawską. 

W lokalu Elektryczności (Elekt rycz 
na 3) o godzinie 17-ej zapaśnicze robo
tnicze mistrzostwa Warszawy. 

Zagranica. 
W Lens mecz p i łkarsk i pomiędzy 

lwowską Pogonią, a reprezentacją pol 
s k e j emigracji we Francj i . 

W Gl iw icach krakowska Wis ła gra 
z Vorwar ts 'cm. 

W Rzymie konkursy hippiczne z u-
działem polskich jeźdźców. 

(—) Do niedzielnego biegu sztafeto 
wego o nagrodę „Kur jera Łódzkiego", 
k tó ry odbędzie się w Parku Poniatów 
skiego o godzinie 12-ej zgłoszone już 
zostały sztafety następujących klu
bów: KP. Zjednoczone (3 sztafety), 
IKP . (2), SKS. (2), ŁKS. , Geyer, W i 
ma, Hakoah. WKS. (po 1). K. E., Po
w i a t o w y Z. S. 

(—) W niedzielę odbędzie się w sa 
!. cy rku w Warszaw ie mecz bokser 
ski między drużyną IKP., a tamtejszą 
Makkab i , na k tó rym odbędą s ;ę nastę 
pujące w a l k i : Bartn iak (IKP.) — Rund 
stein (M), Pawlak (IKP.) — Birenbaum 
(M), Graczyk (IKP,) — Krawieck i 
(M). Woźniak iewicz (IKP)—Borenstefn 
(M). Banasiak (IKP.) — Neustadt (M), 
l a b o r e k (IKP), - Wiśniak (M), Chmie 
lewsk i (IKP.) - P i ln ik (M) ,• Bia łeck i 
(IKP) — Neuding (M). 

(—) W związku z meczem lekkoa
t le tycznym kobiecym Polska—Japon
ia w dniu 19 sierpnia w Warsza
wie istnieje propozycja zorganizowa
nia w Łodzi meczu kobiecego Łódź-
Tok io . 

(—) Co do propozycj i Ł O Z L A skie 
rowanej do PZLA w sprawie zorgani
zowania w Łodzi meczu kobiecego 
lekkoatletycznego ŁódźBe r l i n , do
wiadujemy się, że PZLA zgodził się 
na propozycję Łodz i f obecnie kwestja 

meczu jest wyłącznie zależna od zgo
dy Berl ina. 

(—) Niebawem startować będzie w 
Polsce doskonała drużyna lekkoatle
tyczna Ber l in S C , która w- dniu 10 
m»ja w Poznaniu zmierzy się z War
tą, a w dniach 12—13 tn.ajti<wi j W a r -
szawie na stadjonie AZS. walczyć bę 
dzie z AZS-em. W skład drużyny nie 
mieckiej wchodzi k i lku znanych zawo 
dników z Eberlem na czele. 
W drugim dniu spotkania tenms. AIK. 
(Sztokholm) — Legja (Warszawa) roze
grano spotkanie w grze podwójnej za
kończone zwycięstwem polskiej pary 
Tłoczyński—Stolarow nad parą szwedz 
ką Schroeder —Stickhammer w 5-ciu se
tach 6;2, 2 6. 4:6. 8.2 6:2. Godzi się za 

} znaczyć, że w 4-tym secie Szwedzi pro
wadzil i 5:2 i mieli matchbal l . 

!t do 11 rano 
w niedzielo ' świata od 

od 6 do U wlecz 

10 do 12 wpoi. 
D r . m e d . 

Ł . B E R M A N 
Specjał sta cbordb wenerycznych 

• k o r n y c h . eaocsoplciewycb 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
P t * y j r n u e o d godz . 8 — 11 i ed 4 — $ 

W niedz e > i świę ta o d godz . 9 — 1 . 
CENY LECZNICOWE. 

D r m e d . 

L . N I T E C K I 
sboroby a k ó r n e , w e n e r y c z n e 

• moczop łc iowe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 1—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 

Dla n«fi oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 9 

N I E W I A Z S K I 
A n d r z e j a 5. l e i . 159.40 

C h o r o b y skórne , w e n e r y c z n e 
i moczoptc iowe. 

p r z y j m n | e od 8 do I I 1 e d 5 de 9 pp 
W n iedz ie le > ś w i ę t a od 9—1 p p . 
O l e p a d o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 

KOMUNIKAT. 
Główna Komisja Wyborcza m. Lodzi komu

nikuje, ze Zastępcy Przewodniczących. Człon 
kowle oraz Zastępcy Członków KomlsyJ Obwo
dowych zostaną, w odpowiednim czasie wezwa
ni przez Przewodniczącego tychże komisy] w 
celu omówienia blesru prac 1 podziału czynno
ści. 

W związku z powyż&zem zgłaszanie sic 
wspomnianych osób do Główne] Komisji W y 
borcza) jest bezcelowe. 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
SperJ. chorób wenerycznych, skórnych 

ł moczopłciowych 
6-go Sierpnia 2, teł . 118-33 

przy mu e od 3 - 4 » e d 8 — 9 wlecz. 
w niedz. ( i w e t a od l'J — 1 po p o l . 

Zapobieganie do godz. 11 wlecz. 

Wizyta Ruchu w Łodzi. 
W niedzielę gościć będzie w Łodzi 

zespół p i łkarski śląskiego Ruchu, któ
r y rozegra na stadjonie przy ul. Unj i , 
o godz. 16,30 mecz l igowy z ŁKS*em. 

Ruch w dotychczasowych rozgryw
kach l igowych wykazuje rewelacyjną 
formę, wyg rywa jąc wysoko wszystkie 
dotychczasowe spotkania i bijąc onegdaj 
Podgórze w rekordowym stosunku 13:0. 

W zwit tzku z tern mecz jutrzejszy 
Ruchu z ŁKS-em cieszy się zrozumfa -
lem zainteresowaniem. 

Składy drużyn mają być następują
ce: -"V1*'-* X*W-'M»r'< 

Ruch: Pluch. Szlosarek. Kacy. Dzi
wisz, Badura. Zorzyck i , Urban Gicm/n. 
Peterek Wi l imowskf . I Włodarz . 

ŁKS : Piasecki Gałecki , Karnsiak, 
Pegza, I, Pegza I I , Jańczyk, Mi l ler Ta
deusiewicz Sowiak Kró l . 

Jako przedmecz zostanie rozeerrany 
mecz o mistrzostwo k l . C: ŁKS 1IT r« 

SKS. • I I I . 

KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. 

Zawiadamiamy kolegów delegatów i uczestni
ków Zjazdu Okręgowego w Piotrkowie, iż zbiór 
ka wyznaczona została na sobotę dn. 5 bm. g. 
16.— na dworcu Łódz-Pabryczna. UczestnUy 
Zjazdu, którzy nie mogą wyjechać w pierwszym 
dniu, wyjada w niedziele rano. Zbiórka o godz. 
5.45 również na dworcu Lódż-Fabr.. 

„HELENÓW". 
Jutro w parku „HeK-nów" odbędzie się o-

*wJfcle sozonu letniego da inausairacie krtfe* 
go o godz. 11 przed południem dany będzie I. 
piranck muzyczny orkiestry symfonicznej. W 
soboty, niedziele i święta od godz. 5 po poł. 
odbywać sic będą koncerty orkiestry symfoni
czne! pod dyr. Seweryna Pietrus-zki. Stale W 
soboty o codz. 6 wiecz. FIve o clock przy 
dźwiękach muzyki jaz/owo.tanecznsj. Na miej
scu — restauracja, łódki, korty tennisowe, zaś 
dla miłosulk*w rybołóstwa — codziennie ło
wienie ryb. C-ny biletów wejścia zniżone i do
stosowane do r.becnych warunków, tak, iż ko. 
rzystanic z parku „Hclenów" udostępnień* jest 
uh szerokich sior pulMiczności łódzkiej. (Wr.) 

Z FOLSKIEGO T.WA KRAJOZNAWCZEOO. 
W niedzielę dnia 6 maja odbędzie się zwie

dzanie urządzeń kanalizacyjnych i lotniska w 
I.vbllnku. Wycieczkę organizuje [ni. Julian Lłrzozow5ki Zbiórka » godz. 9,30 przed głów 
nem* wejściem- kościoła Matki Boskie) z w y 
cięskiej, powrót dkolo godz. 17-ej. Opłata dla 
członków i rmoazieży szkolnej — 20 gr. dla 
gości 50 gr. 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
Chor. u s z u , nosa , g a r d i a 1 k r t a ń ! 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmą ja 12 - 2 i od 5 — I po pol. 
Ceny lecznicowe. 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Spec ja l is ta chorób skórnych 

1 w e n e r y c z n y c h . 
P o l u d n o w a 2S,tel. 201-93 
•'rzTiojuie od 8 - 1 1 rano i od 5 - 4 wieez. 

w niedziele i śweta od 9 — 1 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzieci 

p o w r ó c l l e i 
SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 

przyjmuje od 11 — 1 i od 3—4 po pot. 

$ * K A N T O R 
•Pee , chorób s k ó r n y c h , wenerycznych 

i moczop łc iowych 
przeprowadził się na ul. 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
Przyjmuj od 8 — 2 f ed 5 — 8 wiecz. 

w niedziela śnięta oJ 8 — po pol. 
H U niezawodnych sejry, lecznic. * 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. rano do 8*ej wlecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
D o k t ó r 

H . S Z U M A C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e l w e n e r y c z n e 

Piot rkowska 56. Tel. 148-62 
f rzy rau:e codziennie od IV, — 4 p p t 
ed o — • wieez w niedziele iwi«tt 

• d 10 - 1 w pot. 
C e n y ł ą c z n i c o w a . 

D r . m e d . 

• K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r a y i m . eodz. od 10—12 i od 5—8 po not. 

Życie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 8 maja. Loco 11,30: maj 1103: 
czerwiec 11,10; lipiec 11,09. 

Llwerpooi, 5 maja. Loco 8,93; ma| 5,73; 
czerwiec 6,73; lipiec 5,74. 

Egipska, 5 maja. Loco 8,18; maj 8,03: lipiec 
8.05; październik 8,04. 

Broma, S raala. Loco 12,74; maj 12.70: l i 
piec I2.H3: październik 13,05. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

DEWIZY - NITJŁDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował nu. 

strój zmienny. 
PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 

MOCNIEJSZE. 
Dział papierów państwowych był dość ory 

wiony, kursy kształtowały się zwyżkowe 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 44,25; 
Premjowa Fożyczka Dolarowa, serja 111 53,30: 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 113,25: Pre
mjowa Pozycja Inwestycyjna ser. 119,50; pan 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 64.40; Pożycz
ka Dolarowa 1919-1920 r. 76.25; Fożyczka Sta 
bilizacyjna 1927 r. 63,25: Listy Zastawne Bnn. 
ku Rolnego S3.25; Listy Zastawne Banku Rol
nego 94,00: Listy Zastawne Banku Oosp. Kraj. 11 om. S3,?5: Listy Zastawne Bruku Oosp. Kraj. 
I em. 94.00: Obligacie Komunalne Banku Oosp. 
Kraj. 11 em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I eitn 94.00: Obligacje Budowlane 
Banku Ooso. Krai. I em. 93,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 64,0o; Listy Za
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 50,00.' 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Wairszawie lffl« 
r. 33,50; Listy Zastawne T. Kr. m. Warsztffry 
1933 r. 54.75: Pożyczka Konwersyjna m. W a r . 
Sławy 1926 r. 52 00: Pożyczka Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 50.00. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Dział papienw dywidendowych Crcl'ownł 

nastrój cokolwiek słabszy, kursy jednnk wyka
zały nieznaczne stosunkowo odchylenia. 

Ki RSY AKCYJ. 
Bank Polski 83,50: Węgiel 11,25: Lilpo* 

10,50: Starachowice 9,95. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

WARSZAWSKA I POZNAŃSKA. 
Warszawa, . 5 Urzędowa ceduła 0'e!dv 

Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kg, pao -
tet wagon Warszaw*, żyto jednolite 13.00 
13,50; pszenica jednolita 17,50— 18,oO; maki 
pszenna gat. I - 45 proc. luksusowa ,?0 0O--
.34,00: mąka żytnia I gat. 0 do 55 proc. 22 -
23.00; — I gat 0 do 63 proc. 21.00—22,t;:.. ra
zowa 16.00—17.00: 

Poznań. 8. 5. Urzędowa ceduh Giełdy Zb-
żowei i Towarowej w Poznaniu. Kursy uaflc 
ne na podstawie cen tranzakcvjnych: żyto 
13.50-13,45; pszenica 16,25 Kursy iutt-lon-- n i 
podstawie cen ©rjentacyjnvch: żyto 13.'* 
13,50; pszenica 16.00—16,25; mąka żytnia I 
gat 0-55 proc. z workiem 30.00— 21.00: rawi-
wa 0-95 proc. z workiem 17,00 -18,00: n;.i!>:i 
pszenna I :4at. A 20 proc, z workiem 27.̂5 -
28.75. 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w a n e r y e s n e 
Z a c h o d n i a €»4. 

t e le f . 185 • 49 
przyimu e od 11 — 2 i o d 7 — 8''a w i t c i . 
w niedziele i * w cli ad 10 — 12 w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 

OR " E D 

H . ROŹANER 
Narutowicza 9. f r . I I p iętro 

T e l . 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p ł c i o w e i a k ó r n e . 
'rzyimuj* od S - 10 rano 1 5 — 8 o,. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 

E L L E 
spec}, c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
Traugut ta S, t e l e t . 179-89. 
Przyjmuje od 8 - 11 r. I oil 4 - 8 wlecz 

W niedziele ' święta U - 3 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . m e d . 

Z. S tachowska 
p o w r ó c i ł a 1 w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 153 te!. 145-10 

przyjmuje nd 4 — 7 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-09 
Chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n a 
Przy jmuje od 9 — 1 1 5 — 9 w. w niedz. 

I sw. od y. 9 — 1 w poł . 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z N A 

Leczen ie ehorćb 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Zootn.a przenies iona Z e l o a a 2. 
( P i o t r k o w s k a 47) 

9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 
P O R A D A 3 z ł . 

Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 
od g. 11 — 1 1 8 — 4 on. 

OR. MED. 

M TAUBENH AUS 
Chor. kobiece i akuszerja 

Zgierska 11, tel. 246-09 
Pzryjmuje od 4 — 8 w. 

D r . m a d . 

M. FELDMAN 
akusser - g inekolog 

Z a w a d z k a 10. Telefon 155-77 
Pneimuie od 10 - 1? o4 3 - *• »e not 

e D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
a l . P I O T R K O W S K A Nr. 144 

lei. 125-26 
przyjmuje od * do 8 wiecz. 

Dr. J. NADEL 
a k n s z a r — 

przyjmuje od 3 — 5 

ul . A n d r z e j a 

g i n e k o l o g 

i od 7 — 8 wiecz. 

4, telef. 228-92. 

D r . m e d . 

MARKO W 1 C Z 0 W A 
Choroby skórne •• wenerycr.no. 

Z o w n d z K a 1 4 
t e l a f o a 166-35. 

' • » » l a i B i J <M» • te i* r a n o • *4 I de • wlees* 

DR- MED. 

M. J A K O B S O N 
Ckirurs; 

Spec. Chirurgia Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia). Lira STERLINOA 22 (Nowo Targowa) 

telef. 174-42. 

W . B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 200, (róg Pustej) 

T e l e f . 194-03. 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

powróci ła 
Przyjmuje wyłącznie kobiety > dzieci oś 1 do 3 

* od 7 do ś wiecz. 

TEATR REWJI ..ALHAMBRA". 
Przejaad 34. 

Dziś 1 dni następnych ,,Majowe niedyskre
cje". Przebojowa wiosenna rewja t liowo-
ZMaugaiżowanym zespołem: J. MtichUrfwiia. 
Halina Petiykowska, Popielicka, W . Łosl.)-
tem, Boraflsklm, Lewińskim, Eatjjanem Da*' . In 
I )n. Poc*. 8.45 ceny zniżone od 54 g'. do l.W* 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miehiki — popol. Fit ma; witwt. Ro

dzina". 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Królowa 

nocy. 
Adria — Wróg we krwi. 
Alhanibra — Majowe niedyskrecja, 
Amor — Ben-tlur, 
Capltol — Pod pręglerzerti. 
Casino — Królowa Krystyna. 
Corso — 1. Zła dziewczyna. I I . Ołos nusty 

ni. 
Grand.kino — A. L. 14 zatonęła. 
Merro — Wróg we krwi. 
Mimoza — Zdobyć Cle musze. 
Muza — Cesarzowa i ja. 
Oświatowy — I. Kinomanjak, I I . Demoi 

wielkiego miasi... 
Pnlace — Cslbl. 
Przedwiośnie — Szalona noc w Zoo. 
Rakieta — Kobieta orchidea. 
Rozy: — Cesarskie łowy. 
Sionce — !. Tajemnica ogrodu zoologiczne 

to. I I . Ostatnia eskapada. 
Sztuka — Jaką mnie pragniesz. 
Zncneta — Przygoda na Lido. 

WYSTAWY. 
I P. 9. Park Sienkiewicza — Wystawa e 

brązów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Co zgotować jutro na obiad) 
Zupa szczawiowa, drób z sałatą i pu-

ree z fasoli, kruchy placsk z marmela-
dą. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słoika 4.01 
Zachód — 19.04 
DJueość dnia 15 03 
Przybyło dnia 6.49 
Tydzień 18. _ _ _ _ _ _ 

DR. MED. 

S. Neumark 
C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

1 m o c s o p l c i o w a 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-5C 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 6 — 8 wieczór 

Ple Pań oddzielne poczekaloia. 

DOKTOR 
H e L U B I C Z 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n a 
t m o c z o p ł c i o w e 

Cegielniana 7 , — telefon 141-31 
Przyjmuje od godz. (—14. 12—2. 4—4 ' 

W slsdtlsis I śwlets od • as 11 

http://wenerycr.no


Okrężna wędrówka gruźlicy. 
M A J f T A R f Z A P Ł A C A LUDZKOŚCI . J 

Gruźl ica, jedna z największych plag 
ludzkości, grasowała już za najwcze
śniejszych czasów by towan ia człowie 
ka na ziemi. Istnieją rzeczowe dowo
dy na poparcie tej tezy w postaci szkle 
lelu z młodszego okresu epoki kamien
nej, odnalezionego w okolicach Heidel
bergu. Szkielet datuje się z okresu 
5.000 lat przed Nar. Chr. Otóż na krę
gosłupie znaleziono zupełnie widoczne 
ślady po przebytej gruźl icy. 

Świadectwo istnienia gruźl icy za 
czasów zamierzchłych daje też kodeks 
Hamurabiego, istniejący na 2,100 lat 
przed Nar. Chr., a w k t ó r y m w roz 
dziale o rozwodzie znajduje się wzmian 
ka o gruźl icy. Znajdowano też ślady po 
gruźl icy 

na inumjach egipskich 
z okresu 2750—945 lat przed Nar. Chr. 

W hinduskich księgach Wed , kodek 
sie Manu np. znajduje się przepis dla 
braminów, na mocy którego zabrania 
sie wstępować w związk i małżeńskie 
z kobietą, w której rodzinie stwier
dzona by ła choroba gruźl icy. Jeden z 
bogdychanów chińskich, panujący w 6 
stuleciu przed Nar. Chr., a interesujący 
się widać medycyną, napisał t raktat, 
w k tó r ym wspomina o gruźl icy płuc. 
W Chinach w owych czasach by ła 

gruźlica bardzo rozpowszechniona, jak 
również skrofu ły. 

Z Chin zawleczono gruźlicę do Japo-
nj i , gdzie już przed 1200 laty szerzyła 
ona wielk ie spustoszenie we wszyst
kich warstwach ludności. Że gruźlicę 
znano w starożytnej Persj i , w iemy z 
historj i Herodota, k t ó r y wzmiankuje o 
zgonie jednego z gwardzis tów króla 
perskiego Kserksesa, dotkniętego 

gruźlicą płuc I kr tani . 
Znany lekarz starożytności, ojciec me
dycyny , Hipokrates opisywał już na 
cztery stulecia przed Nar. Chr. wcale 
dokładnie przebieg i istotę gruźl icy o-
raz podawał opis właściwego jej t ra
k towania oraz środków leczniczych. 
Znali również gruźlicę i opisywal i Ją 
dość szczegółowo lekarze w Aleksan
dr i i , w które j nauka kw i t ł a wspaniale 
na 300 lat przed Nar. Chrystusa. 

Rozszerzanie się gruźl icy postępo
wa ło w czasach starożytnych pomimo 
skąpych jak na owe czasy środków ko
munikacyjnych. Rzymianie np. o t rzyma 
li zapewne _ 

zarazki gruźlicy od Greków. 
i k tó rymi pozostawali w stosunkach 
handlowych, a zwłaszcza z kolonjami 
greckiemi. Stąd, z wysp przy brze
gach małej Az j i , gruźlica przerzuci ła się 
do Ita.1 j i południowej. W Rzymie jed
nak gruźlica nie dosięgła rozmiarów 
choroby epidemicznej. Lekarze rzym
scy, znany medyk Galenus, Asclepiadcs 
posiedli znajomość gruźl icy i opisywa
l i ją dokładnie. Kronik i podają np., iż 
podobno kró l Hunnów, At ty l la , cier
piał na gruźlicę. Wcale racjonalną me
todę leczenia i zwalczania tej choroby 
opracowal i lekarze arabscy. 

Ze wszystk ich wiadomych i zna
nych nam dotąd źródeł wyn ika , iż pod 
koniec okresu starożytnego wszystk ie 
prawie narody dotknięte b y ł y plagą 
gruźl icy, jako choroby nagminnej. Do 
Niemiec przeniknęła gruźlica z Rzymu 
po podbiciu Galj i . Z Niemiec zaś prze
dostała się do Czech i pochód jej w gra 
nicach Europy kształ tował się zwyc ię
sko, nie znajdując przeszkód w postaci 
higjeny i środków zapobiegawczych, 
ówczesne warunk i życia sprzyjały jak 

można najlepiej rozszerzaniu się stra
sznej choroby, dziesiątkującej ludzi 

w kwiecie w ieku , 
a medycyna, znajdująca się w upadku 
po okresie wczesnego acz krótkiego 
rozwoju w okresie starożytnym, nie 
miała dostatecznych wiadomości, ani 
środków ku postawieniu tamy choro
bie, k tóra i dzisiaj jeszcze nie przesta
ła być groźną wszędzie tam, gdzie nę
dza panuje wśród mas. 

Robotnicy, żywiciele i w t n o w n cy 

P A Ń S T W A M R Ó W E K . 
Zgubne skutki pijań§twa. 

wania i do tego tematu wielokrotnie ć r f i nic trawiąc go w swym rozdętym od 
mawianego chętnie powracają. wsz>-| w łoku, który jest ciężki i duży że unie 

W ś r ó d zwierząt, które hierarchi
cznej budowie świata organicznego 
bardzo są od nas oddalone, najwięcej 
rozwinięte jest życie społeczne mró
wek. Dlatego też stanowi ono prze-
dmiot nieustającego nigdy zainlereso-

W y k l ę t e ż e l a z o 
Statki bez jednego gwoździa. 

Z polecenia rosyjskiej administracji 
ró łnoenych dróg wodnych, wykończo 
no ostatnio statek bezmagnetyczny, 
k tóry już w najbl iższym czasie podej
mie służbę na morzach arktycznych. 
Jest to trzeci na świecie statek, który 
nie posiada żadnego żelaza. Gdzie uży 
cie metalu by ło nieuniknione, posługi
wano się 

miedzią, lub bronzem. 
Są to statki „Carnegie". własi.ość fun
dacj i Czarnegiego, „Ceci l ia" , statek 
estoński i nieochrzczony jeszcze statek 
rosyjski. Jedyną częś:ią żelazną r\.\ 
tych statkach, to igła magnetyczna 
kompasu. I dla niej to statki te w ten 
sposób zostały zbudowane. Mają one 
bowiem ty lko jedno zadan'e: umożl iwić 
cz łowiekowi zbadanie tajemniczego 
uotąd magnetyzmu i równocześnie do
starczyć żegludze materiału kartowegc 
i obserwacyjnego, dzięki któremu nioż 
l iwa będzie dopiero bezpieczna żeglu
ga morska. 

Rosyjski statek obserwacyjny w y r a 
szyć ma razem z ekspedycją, której za
daniem jest wydobyc ie zatopionego 
statku „Czel juskin" , później ma on 
przyłączyć się do innej ekspedycji, ma
jącej zbadać w wszelkich szczegółach 
w y s p y nowosybery jsk : e. Podczas o-
statnlej bowiem podróży nieszczęśliwe 
go „Czeluskina" wykaza ło się że jak 
to dawniej już zauważono, kompas, któ 
r y rzekomo zawsze wskazywać ma 
na północ, jednym końcem ig ły , w y k o 
nywa ł istny taniec diabelski i tem sa
mem uniemożliwiał wszelką orientację. 

Wiadomą jest rzeczą, że igła kom
pasu bynajmniej nie wskazuje stale na 
północ, lecz ulega rozmai tym odchyle
n iom, zależnie od punktu, w k tó r ym się 
statek znajduje. Tutaj rozpoczyna się 
praca statków bezżelaznych. Jeżdżą o-

ne bezustannie po morzach i notują do
kładnie wszelkie odchylenia i nieregu 
larności ig ły kompasowej. Skoro znać 
będziemy na wszystkich trasach że
glugi morskiej odchylenia ig ły magne
tycznej, orientowanie się na morzu dla 
doświadczonego marynarza będzie za
bawką. 

Nie potrzeba osobno zaznaczać, że 
t rzy statk i , które pocichu i bez zwraca 
nia na siebie uwagi , snełniają jedno z 
najważniejszych zadań doby obecnej, 
wogóle na wszystko zwracają uwagę, 
co posiada jakiekolwiek znaczenie dla 
uzupełniania kart morskich. 

Na wszystk ich lądach i wyspach, 
przy k tó rych zarzucają kotwicę, spraw 
dza się istniejące już pomiary magnety 
czne i koryguje się je. — 

Elektryczność atmosferyczna z 
wszelkiemi jej cudami zdumiewające pio 
nowania głębokości mórz podług dr, 
Behma z Kilonj i , badanie wód co do za 
wartości soli, wszystko to należy do 
zakresu zadań statków bez żelaza. Lecz 
najważniejszą rzecą jest magnetyzm-
Tuta j bowiem stoimy przed zadaniem, 
być może nie dającem się wogóle roz
wiązać. Chodzi bowiem o stwierdze
nie, gdzie właśc iwie znaiduie się źró
dło magnetyczne. 

Kamienie i ska ły nieraz nie posiada 
ją wcale magnetyzmu. Jedynie ruda 
żelaza i olej ziemny wykazują pod pe
w n y m względem jego wp ływ- Ziemia 
wszakże w całej swej masie musi być 
magnesem, k tó ry nie promieniuje jedno 
licie i w jednym i t y m samym kierun
ku. 

Przed statkami bezźelaznemi leży te
dy olbrzymie pole badań, gdyż morza 
są ogromne a ilość t rak tów morskich 
jest niezliczona. 

Dziesięć przykazań wiosennych Amerykanina. 
W jednem z pism amerykańskich 

zamieszczono następujące „dziesięć 
przykazal i w iosennych" ; 

1. Zastosuj, się do natury. Pielę
gnuj twoje ciało, tak jak ogrodnik na 
wiosnę pielęgnuje starannie drzewa i 
rośliny, aby b y ł y zdrowe. 

2. Oczyść się z wewnętrznych bru
dów, zanieczyszczających k rew i 
wstrzymujących jej krążeme. Un i ka j 
t łustych pokarmów i podniecających 
napojów. 

3. Pielęgnuj w łosy, myjąc je raz na 

Otwarcie warszawskiego lotniska. 

Prezydent Rzplitej przed wspaniałym dworcem na nowootwartem lotnisku 
Okęcie pod Warszawą. 

' ydz ień. Czesz je i szczotkuj codzien
nie w ciągu pięciu minut, dla u ła tw ie
nia włosom rośnięcia. Oczyszczaj skó
rę przez odświeżające kąpiele, zimne 
nacierania, ciepłe nat rysk i , otwieranie 
por, łaknących tlenu. 

4. Wyw ie t r za j mieszkanie. 
wpuszczaj słońce 

do pokoju. Nie obawiaj się wypełznię
cia dywanów i tapety, lecz zważaj 
na ważne dla zdrowia rodziny dobra, 
które wraz z słońcem przedostają się 
do mieszkania. 

5. Wolne chwile wykorzys tu j na wę 
d rówk i poprzez wspaniałości budzącej 1 

się do życia natury. Czerp świeże s i - 1 

ty z oddechu ziemi, a oJżyjesz 
. czuć się będziesz młodszy. 

6. Z każdym dniem stawaj się no
w y m człowiekiem, g łodnym nauki, pe l , 
nym zapału do spełnienia obowiązków 
i gotowości poświęcenia. 

7. Tak jak w naturze najmniejsza 
rzecz ma wielk ie znaczenie, dla ciebie 
najmniejsza rzecz w twojem otoczeniu i 
ma posiadać wielką wagę: małe troski 
ludzi s tarych i młodych, małe zmartwię 
nia, które pomożesz innym znosić, ma 
ie radości, które swemu otoczeniu 
sprawisz. 

8. Uważaj duszę swą jako ziarno, 
które na wiosnę budzi się do nowego 
życia i ma przed sobą wielkie zada
nie. 

9. Nie uważaj jednak siebie za waż 
n :ejszą, niż ziarno i unikaj wyo lb rzy 
miania twoich trosk codziennych w o-
bliczu błyszczących promieni słonecz
nych. 

10. Wznoś oko do nieba, lecz noga
mi pozostań na ziemi. 

powracają 
scy. k tórych interesuje życie tych owa 
dów. 

Istnieje na świecie 
około 200 gatunków 

mrówek, które rozpadają się na blisko 
S i pół tys : ąca odmian. Obejmują one 
maleńkie stworzonka mające zaledwie 
1 mi l imetr długości, należące do gatun
ku mrówek ślepych i żyjących stale 
pod powierzchnią ziemi, aż do potęż
nych okazów zamfeszkujących kraje 
tropikalne, k tórych długość dochodzi 

do 2 i pół centymetra. 
Wszystk 'e te gatunki mrówek ży.ia 

gromadnie w mrowiskach, budowa
nych z większa, lub mniejsza sztuka. 
Niektóre mrowiska stanowią bezładne 
lab i rynty kory tarzy i komór rodź em 
nych. z których nazewnątrz widać za
ledwie o twory otoczone wałem ziemi 
wyrzuconej ze środka. Inne sa kunszto 
wnemi 

budowlami nadz emnenr, 
zbudowanemi ze szpilek sosen, lut) 
świerków, z kawałeczków drzewa, ; STU 
dek ziemi i kamyczków. Są też mrowi 
ska w kszta łcę krużganków ( komór 
wyżłobionych w próchnie. Niektóre 
••nródki krajów tropikalnych budują 
swe mieszkania z liści w kształcie ba
o n ó w zawieszonych na gatęz ;ach 
drzew lub krzaków. 

W takich to domach mieszkają, ro
sną I pracują całe dobrze zorganzowa 
ne państwa mrówcze. W każdem ra
kiem państwie istnieją t rzy , a niekie
dy j więcej klas społecznych, czy też 
więcej kast. Najliczniejszą jest 

kasta robotnic, 
która w niektórych większych pań
stwach mrówczych dochodzi do ki lku
set tysięcy osobników. — Drugą kastą 
jest kasta skrzydlatych samic, t r zecą 
kastą skrzydlatych samców. Jakkol
wiek zachodzą znaczne różnice pomię
dzy budową anatomiczną bezpłc iowych 
i bezskrzydlatych robotnic, a budową 
skrzydlatych sam c I samców, to je
dnak jedne jak i drugie pochodzą z ta
kich samych jaj. 

Przez stosowne odżywianie 
i pielęgnowanie gąsłenic wy lęg łych z 
jajka wychowuje państwo mrówcze Je
dno z nich na skrzętne i pracowite ro
botnice, a drugie na przyszłych ojców '. 
matk i dalszych mrówczych pokoleń. 

U niektórych gatunków rozmaitość 
owych kast w państwie mrówczem jest 
jeszcze większa. Tak np. istnieją gatun
k i mrówek, u których robotnice różni
cują się na takie, których zadaniem jest 
dbać o żywność i o pielęgnowanie po
tomstwa jednem słowem prowad^jn ie 
gospodarstwa domowejjt>, i na takie, 
które pełnią jedynie służbę 

żołnierzy i wojowników. 
Żołnierze ci różnią się budową ciała od 
innych robotnic, mają bowiem większe 
głowy i potężne szczęki. Gdy lud mrów 
czy udaje się na wędrówkę za żywno
ścią, wówczas żołnierze ci ubezpiecza
ją pochód po bokach i sprzodu; — peł
nią też wartę u wejścia do mrowiska.— 
Niektóre robotnice otrzymują przy
krzejszą rolę- Oto mają one pełnić funk-
' cje beczek, w których państwo mrów 
cze przechowuje słodki miód, jako że
lazną rezerwę na cężkie czasy. — 

Owe robotnice - beczki 
połykają w wielk ich ilościach miód i ne 
ktar znoszony przez inne do mrowiska 

mOżliwia im wszelkie ruchy. 
Przeważna ilość mrówek żywi 1$ 

słodkiemi rzeczami, przyczem ni-e s< 
one wybredne w wyszukiwaniu źródk 
tych słodyczy Czerpią ją nawet z wy 
dzielin innych owadów jeśli ty lko te wy 
dzieliny zawierają cukier. D łu t* 1 t«* 
roztaczają swo ;a opiekę 

nad mszycami, 
których strzegą i które hodują p°&° 
bni-e jak ludy paster -k ie bydło. Mo-gU 
nawet zaobserwować iak mrówka <v^' 
zzcze i naciska odwłok ms T vcv w ty 1" 
^elii by przvśpjesrvć i p<-w :ekszvć 00 
filość wydziel in. Wvf)?da tn tsl* i * 1 

<$dvby mrówka doiła swą ,,krowę"-'.' 
Niektóre mrówk i żywią sie ciśrłaO1' 

innych owadów, inne spożywają chę ! 

nie i gromid^ą w swych *nichrzacn *iaT 

no. — Ir tn ie ; ą też gatunki rnrówek-o -

gr"dn ików które w głębi mrow ;ska 
wyśwjetlaią ^omory POD7 ; "mńe r ra- ł 
pokutych h*ci i na nich jak na pożyw-, 
ce hodują grzyby które stanowią ich 
pokarm-

Mrówk i stav".a sie lndziorc inki 1 

nrzykład i wzór wszelkich cnót. A je 
dnnk maią one też i wadv. w s^czetfó' 
ności odda'a si-ę One chętnie .nałogowi 
pijaństwa". Zdarza się to w czasie, gdv 
w gościnę do nich zawita w osobie pe
wnego chrząszcza gość z którego gru 
czołów sączy się c ;ecz będąca pewne
go rodzaju narkotykiem, czemś w ror' 
dzaju wódk i dla mrówek. Gościa ta
kiego mrówk i pieczołowicie strzegą i d" 
gadzają mu we wszystkiem, byleby tyl 
ko móc upajać się narkotykiem, jakego 
im dostarcza. W czasie takich odwie
dzin najpracowitsze robotnice 

zaniedbują swe obow ązki, 
przestają wyprawiać się po pożywienie 
dla całego państwa, — przestają tro
szczyć się o larwy, ty lko piją i u p ; W 
się. Tymczasem gość tak mile wir 1 it 
ny nie próżnuje, lecz składa swe jaja w 
mrowisku. Z jaj tych lęgną się żarłocz
ne gąsieniczki które z szczególnem u-
rJ dobaniem zjadają larwy i poczwnrki 
mrówek (t. zw. mrówcze jajal- Gdv 
mrówki ochłoną z odurzenia wvwołane 
go obecnością ,.żywej propinacj i" znaj
dują swe państwo w stanie ruiny. Tak 
wiec i w świecie mrówek Rjjaństwo wy
wołuje zgubne skutk i . ' 

alMU 

PODSŁUCHANE. 
NIEPOROZUMIENIE. 

— Czy w naszem mieście narodził 
się jakiś w ie l k i cz łowiek? 

— Nie, u nas rodzą s ;ę same małe 
dzieci. 

PODZIAŁ . 
— A co państwo zwyk le pljec e w 

domu wieczorem? 
Zawsze herbatę z rumem — moja 

fcona herbatę, jak rum. 

OCENA. 
Młody poeta pyta Tristana Ber

narda: 
— Jak panu podobają się moje wie i 

sze? 
—. Są między n"emi ty lko dwa — od 

powiada znany sa ty ryk — których nie 
mógł napisać ani Goethe, an ; Hugo 

— Dlaczego? 
— Bo jeden z nich jest o kinie, a 

drugi o radju. 

Niemiecka lotniczka w Paryżu. 

Na lotnisku Yńicennes wylądowała niemiecka lotniczka akrobatyczna 
Bach. Powitał ją generał Donain w imieniu francuskiego aeroklubu* 
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